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•  Wiece #  Odczyty
•  Spotkania nadgraniczne

Przed 22 rocznicą
WRZEŚNIA
Z B L IZ A  SIĘ  1 w rześ­

n ia  —  roczn ica  na ­
paści N iem iec h itle ro w  
sk ich  na Polskę. M im o 
u p ływ u  22 la t od te j tra  
g iczne j c h w ili,  pamięć 
o n ie j jes t trw a ła . Jest 
ty m  trw a lsza , że faszy- 
zac ja  i  m ilita ry z a c ja  
N iem iec zachodn ich  za­
graża s ta le  p o ko jo w i na 
św ięcie,

W  Z W IĄ Z K U  z roczni 
cą W rześnia odbędzie 
się c y k l odczy tów  o 
k w e s tii n iem ieck ie j, 
sp raw ie  B e rlina  oraz tra  
k ta c ie  po ko jo w ym  z 
N iem cam i. W  m ie jsco­
wościach nadgran icz­
n y c h : N owe L in k i,  G ry ­
fino  i  Ś w inou jśc ie  odbę

dą się sp o tkan ia  Judnoś 
c i p o ls k ie j z m ieszkań­
cam i N R D . W ezm ą w  
n ich  u dz ia ł uczestnicy 
w a lk  z faszyzmem.

1 W R ZE Ś N IA  w  Szczeci­
n ie  na p l. D zierżyńskiego 
o godz. 15-te j odbędzie się 
w ie c  m ieszkańców  naszego 
m iasta . Poza ty m  w  in s ty  
tu c ja ch  i  zak ładach pracy 
od bę dą  się m asó w k i i  w ie ­
ce.

M ŁO D Z IE Ż  S ZK O LN A  
spo tka  się z o fice ra m i 
W ojska P o lskiego 1 kom ba 
ta n ta m i o s ta tn ie j w o jn y .

W  K IN A C H  będą w y ­
św ie tlane d o d a tk i i  f i lm y  
dem asku jące faszyzm .

15 W R ZE ŚN IA  w  S iek ie r 
kach  odbędzie się w ie c  lu d  
ności z udzia łem  b y ły c h  u -  
czestn ików  w a lk  z faszyz­
m em  w iec  po łączony bę­
dzie z odsłon ięciem  pam ią t 
kow ego ob e lisku , (k)

WYÖ. XS( CENA 50 GK

CZYTiL B IE R
R O K  X V I I I C zwartek« 24. V I I I .  61 r .

Czas się uczyć —

przemija wiek złoty...

Amputowany
„Maciuś"W najbliższych

dniach

Przed szkolnym dzwonkiem
w... fabrykach

Ł O P A T A  — do  n iedaw na podstaw ow e narzędzie pra  
c y  setek tys ię cy  ro b o tn ik ó w  — w k ró tc e  pó jd z ie  do 
lam usa, w y p a r ty  ją  b u ldo że ry  1 s e tk i m aszyn. T em ­
p o  postępu techn icznego nabra ło  w  w ie k u  X X  n ie ­
słychanego rozm achu. W  1900 ro k u  n ieznane by ło  po 
na d  50 proc. zaw odów  i  czynności p ro d u k c y jn y c h  
w yko n yw a n ych  w  ro k u  1950. W 25 la t  pó źn ie j, po ­
łowa is tn ie ją cych  w 1950 r .  zaw odów  t  czynności bę' 
dzie n ieznana, zastąp ią je  now e!

rozpoczęcie

montażu!

PIERWSZY
polski
SILNIK
OKRĘTOWY
dla
„lana Ziżki“

SKO NSTR U O W AN Y 
przez po lsk ich  fachow ­
ców  i  w yp ro d u ko w a n y  
w  Zakładach H. C egiel­
skiego w  Poznaniu, 
p ie rw szy  p o ls k i s iln ik  
ok rę to w y , nadszedł wre 
szcie do Stoczni im . A . 
W ńrskiego. Zostanie on 
za ins ta low any  na  zbudo 
w anym  przez szczeciń­
sk ich  s toczn iow ców  6 -ty  
s ięczn iku  „J A N  Ż IŻ K A ".

W S ZY S TK IE  s ta tk i 
budow ane do tąd  w  p o l­
sk ich  stoczniach o trz y ­
m y w a ły  s iln ik i bądź im  
portow ane, bądź w y tw a  
rżane w  k ra ju  na zagra 
n iczn e j (szw a jcarsk ie j) 
lic e n c ji.

D robn icow iec „J A N  
Ż IŻ K A '', p ie rw szy  w  peł 
n i p o lsk i s ta tek, przezna 
czony je s t d la  PLO  i 
oddany zostanie do eks 
p lo a ta c ji z końcem bie­
żącego roku . (dm)

E k i p a  M uzeum  O krę­
gow ego w  Z ie lo n e j Gó­
rze  w  czasie ro zko p y ­
w a n ia  te re nu  b. S ta la ­
gu V I I I  C w  Ż agan iu  
odna lazła różne drobne 
p rze d m io ty  pochodzenia 
w łosk ieg o, fra n cu sk ie ­
go, angie lskiego, ra ­
dzieck iego, kan ad y jsk ie  
go, czeskiego. N a te re ­
n ie  b. obozu jen ie ck ie ­
go w  żag an iu  odbędzie 
się z o k a z ji 22 ro czn icy  
napaści h it le ro w s k ie j na 
Polskę jed na  z n a jw ię k  
6zych w  k ra ju  m a n ife ­
s ta c ji z udzia łem  
prze ds ta w ic ie li o rg a n i­
zac ji ko m b a ta nck ich  i  
zw iązkó w  b. jeń ców  wo 
je n n ych  z  w ie lu  k ra ­
jó w  E u ro p y  zachodnie j 
i  w schodn ie j.

W  czasie uroczystości 
żagańskich zostan ie od­
s ło n ię ty  p o m n ik  k u  czci 
zam ordow anych w  ty m  
obozie.

N A  ZD JĘ C IU : odzna­
czenia, g u z ik i i  m onety  
jeń ców  różn ych narodo 
w ości. W śród tych  przed 
m io tó w  zn a jd u je  się 
rów nie ż rad z ie ck ie  od ­
znaczenie „Z A  O D W A­
GĘ”  7, num erem  2140008.

F oto—CAF W olański

S K L E P  z  K onfekc ją  
dziecięcą p rz y  u l.  
K rzyw o u s te g o  —  po ­
p u la rn y  „M a c iu ś ”  re ­
k la m u je  w  okn ie  w y ­
s taw ow ym  u b ra n k a  
chłop ięce  —  o dz iw o ! 
—  na  m anekin ie ... k a ­
lece.

..Samson“
jpoclobał się
w Wenecji

W E N E C JA  P A P . Na 
fe s tiw a lu  f i lm o w y m  w  
W e n e c ji w yśw ie tlo n o  
f i lm  p ro d u k c ji p o lsk ie j, 
re ż y s e r ii A n d rz e ja  W a j­
d y  —  „S am son” . Ja k  po 
d a je  A g e n c ja  Reutera, 
f i lm  ze le k try z o w a ł pu ­
b liczność obecną na  po ­
kazie . Po zakończen iu  
s p e k ta k lu  sala d ługo  roz 
b rz m ie w a ła  ok laskam i.

A g e n c ja  A F P  ró w n ie ż  
poda je , że f i lm  W a jd y  
zosta ł p r z y ję ty  i  n ie ­
z w y k ły m  za in te resow a­
n iem  1 ap lauzem .

W id o w is k o  ja k ie g o
n ie  o g lą d a n o  w  P o ls c e l

Ekipa Jacka Kramera
oczarowata Sopot

Ó DCZYT LEKTO RA 
|KC PZPR

DZIŚ o godz. 17.30 
w  W o j. O środku Pro­
pagandy P a r ty jn e j 
p rz y  A l. W . P o lskiego 
65 odbędzie się odczvt 
le k to ra  KC PZPR. T e­
m at p re le k c ji:  „No-Je 
m om enty w  sy tuac ji 
m ię d zyn a ro d o w e j".

SOPOT P A P . W  Sopo 
cie o d b y ł s ię  p ie rw szy  
w ys tę p  w  Polsce za w o ­
do w ych  te n is is tó w  s łyń  
nego „C y rk u ”  K ra m e ra . 
Rozegrano d w ie  g ry  po ­
jedyncze , o raz  g rę  po d ­
w ó jn ą .

G lm eno po kon a ł H a llle t 
6:2, 12:10, R osew all zw yc ię­
ż y ł M acK ay’a 6:3 do 6:3, 
a pa ra  Segura, G im cn« po­
kon a ła  parę R osew all i  
H a ille t 6:4, 3:6, 6:4.

T E N IS  w  w yko n a n iu  
zaw odow ców  to  p ra w d z i 
w a  uczta  d la  znaw ców  
i  w id o w is k o  ia k ie a o  n ie

og lądano jeszcze na k o r 
tach p o lsk ich . P u b licz ­
ność b u rz liw y m i o k la ­
s ka m i nag radza ła  wspa 
n ia łe  s e rw y  G im eno i  
M acK aya , fin e z y jn ą  tech 
n ik ę  s tra tega  k o r tó w  
R osew ąlla , n ie z w y k łą  
lekkość  g ry  S egu ry i  
w span ia łe  d robscho ty  
H a ille t.  Poszczególne po 
je d y n k i trz y m a ły  w i­
dzów  w  n ie u s ta n n ym  na 
p ię c iu , gdyż b y ła  to  
p ra w d z iw a , sportow a 
w a lk a  na na jw yższym  
poziom ie.

CZAS SIĘ UCZYC. prze­
m in ą ł w ie k  z ło ty , potrzeb­
ne są m ądre g ło w y  i  m ąd re  
ręce. A k tu a ln y  s ta n  w y ­
kszta łcenia p ra cu jących  — 
ja k  w iad om o — n ie  napa­
w a  op tym izm e m . O to np. 
GUS p rze p row a dz ił w y ry w  
kow e badanie g ru p y  7 tys . 
p ra co w n ikó w  ł  s tw ie rd z ił, 
że w  liczb ie  te j aż 2 ty s ią ­
ce posiada za le dw ie  w y ­
kszta łcenie 7-klasow e a 
2.100 n ie  p o tra f iło  u d o ku ­
m en tow ać naw et tak iego 
w ykształcenia«

DO M Ą D R Y C H  M A S Z Y N  
trzeba w yksz ta łc ić  m ądre 
g ło w y  J ręce. Zadan ie to  
spada na same zak ła dy  p ra  
Cy, na szkoły p rzyw arszta - 
tow e i  p rzyzakładow e. 
S zko ły  te, zgodn ie z du ­
chem  no w e j re fo rm y  sta ją 
się podstaw ow ym  ogniw em  
szko ln ic tw a  zawodowego. 
O gniw  ta k ic h  je s t za ledw ie 
190, a po trzeb u je m y.... soo 
(w  ro k u  1965), d la  120 tys ię  
cy  uczn iów ,

(Dokończenie na  s tr .  2)

Z n o w u  troje dz iec i
w a lc z y  z e  ś m ie rc ią

G R Z Y B Y
tu Szczecińskiem

obrodziły jak nigdy
ale wzrosła
liczba ofiar 
zatrutych 
jadem 
grzybowym

W E W T O R E K , w  I I I  
K lin ic e  C horób W ew nę­
trz n y c h  p rz y  u l. A rk o ń -  
s k ie j zm a rł 17 le in i Je­
rz y  L . m ieszkan iec G ry ­
f ic , k tó ry  z o b ja w a m i 
c iężkiego za tru c ia  n ie ja ­
d a ln y m i g rzyb a m i p rz y ­
w ie z io n y  został do tego 
szp ita la  w  p ią te k  uh. t y ­
godnia. N ie  p om og ły  a n i 
w y s i łk i  le k a rz y  a n i n a ­
w e t s p e c ja ln y  lek , k tó ry  
zosta ł dostarczony cho­
re m u  sam olo tem  pogo­
to w ia  lo tn iczego z W a r­
szaw y.

J A K  ju ż  w czo ra j in fo r  
m o w a liśm y , we w to re k  
p rzyw iez iono  do I I  K l in i  
k i  C horób W e w nę trz ­
nych na u l. U n ii  Lubel­
sk ie j 5 osób a  do szp ita  
la  M S W  3 osoby, z k tó  
rych  dziecko p rzeniesio  
ne zostało w czo ra j do 
I I  K l in ik i Pediatrycznej. 
Do I  na tom iast p rzy  w ie

(Dokończenie na str. 2) .

Tunel podmorski w Hawanie

N O W A  N O T A
ZSRR do USA

W SPRAWIE BERLINA
Narady uj W aszyngtonie

W A S Z Y N G T O N  P A P . Ja k  ośw iadczy ł w  śro ­
dę późnym  w ieczorem  rze czn ik  B ia łego  D om u 
S a linge r, am basada S tanów  Z jednoczonych  w; 
M oskw ie  o trz y m a ła  w czo ra j now ą notę ra d z ie c ­
k ą  do rzą d u  am erykańsk iego , do tyczącą s p ra w y  
B e r lin a . T reść te j  n o ty  n ie  zosta ła  dotychczas 
opu b liko w a n a . ,i

Gdzie
przebyw a

Soustelle?
PA R Y Ż  PAP« Jacques 

Soustelle, b y ły  m in is te r  
rządzie de G a u lle ’a, a i  
te rn jeden z na jw ię kszych  
k ry ty k ó w  a lg ie rsk ie j p o lity ­
k i  p rezydenta  F ra n c ji,  prze 
rw a ł 4-m iesięczne m ilcze­
n ie , aby ozn a jm ić  w  w y ­
w iadzie prasowym « że u- 
c ie k ł z k ra ju .

Soustelle, jed en  i  p rz y ­
w ódców  ruch u  ’  u ltrasow - 
Skiego, zn ikn ą ł podeżas 
kw ie tn iow eg o  puczu w o j­
skowego w  A lg ie r ii.  P o li­
c ja  fran cuska bezskutecz­
n ie  poszuk iw a ła  go na  te­
ren ie  k ra ju .  W  w yw ia dz ie  
d la  p ra w ico w e go tygodn ika  
pa rysk ie go  „C a rre fo u r”  b y ­
ły  m in is te r  wyjaśnia,- że 
m us ia ł uc iekać z k ra ju , 
gdyż de G a u lle  ch c ia ł go 
aresztować. Resztę w y w ia ­
du po św ięc ił Souste lle  na 
k r y ty k ę  p o l i ty k i de G au l- 
le ’a,

r,C a rre fo u r" n ie  poda je 
m ie jsca p o by tu  u c ie k in ie ra . 
Swego czasu k rą ż y ły  po­
g łosk i, iż  Souste il :  p rze by- 

we W łoszech.

J A K  Z A Z N A C Z Y !] 
S A L IN G E R  n ie  je s t do ­
tychczas w iadom e, czy, 
podobne n o ty  zostały: 
w ręczone rządom  b r y t y j  
sk iem u  i  fra n cu sk ie m u .

W Śr o d ę  w  Departament 
c ie  S tanu od by ła  się na ra ­
da  w  k tó re j uczestn iczy li 
przedstaw ic ie le dyp lom a­
ty c z n i W. B ry ta n ii, F ra n ­
c j i ,  NRF oraz ze s tro n y  
USA podsekretarz s tanu do 
spraw  eu rop e jsk ich  F j 
K o h le r, j a k  poda ją agen­
c je  zachodnie, tem atem  na' 
ra d y  by ła  spraw a B e rlina* 
oraz zagadnienie p o d ję c i*  
ne go c jac ji m iędzy W scho- 
dem  i Zachodem.

W edług obserw atorów  po 
litycznych , zadan iem  t s j  na 
ra d y  b y ło  usunięeie roz­
bieżności, Jakie w y ło n iły  
r ię  os ta tn io  m iędzy sto lica 
m i zachodn im i, w  spraw ie  
podjęcia rokow ań z ZSRR, 
na te m a t B e rlin a  i  N ie ­
m iec.

Jak  poda je w aszyngtoń­
sk i korespondent Reutera* 
p rezydent Kennedy m ia ł 
podjąć k r o k i w  k ie ru n k u  
przekonan ia  so juszn ików  
USA o kon ieczności ja k  
najszybszego podjęcia ne ­
g o c ja c ji ze Z w ią zk iem  R a­
dz ie ck im  na te m a t Berlina«

Wystąpienie
Adenauera
w Mannheim

BO N N  PAP. K a nc le rz  A -  
denauer p rze m a w ia ł na 
w iecu  p rzedw yborczym  w  
M annhe im . P ow iedz ia ł on 
w praw dzie , że wszys;fcie 
sporne p ro b lem y św iatow e 
po w inn y  być rozw iązyw ane 
w yłączn ie  w  drodze ro ko ­
w ań — g o r liw ie  jed n a k  na­
w o ły w a ł do zw iększenia 
zbro je ń , nonie waż ze Z w ią ż  
k łe m  R adzieck im  — Jak o -  
św iad czy ł — n-ożna ro k o ­
wać ty lk o  z po zyc ji s |ły .

Przem aw ia jąc na ty m  sa­
m ym  w iecu  bońsk i m in i­
ste r spraw  zag ran icznych 
von B ren tano zapow iedzia ł, 
iż do tve he z-s -w a  p o lity k a  

Adenauera będzie konsek­
w en tn ie  rea lizow ana ró w ­
nież w  przyszłości.

„D eutsche
Z e itu n g “
atakuje
Nehru

B E R L IN  PAP. Bezuży­
te cznym i rad am i”  nazw ał 
w ychodzący w  K o lo n ii za- 
chodn ion iem ieck i d z ie n n ik  
..Deutsche Z e itu ng ”  w yp o ­
w iedz i p re m ie ra  In d ii.  N e- 
h ru ; k tó ry  p rzem aw ia jąc 

w yższej iz b i :  p a rla m en­
tu  In d ii po d k re ś lił. 4 i  is t­
n ie ją  dw a państwa n ie m ie c 
k ie  i że granica na Odrze 
i N ysie je s t ostateczna. W  
przem ów ienn t ty m  N eh ru  
w ypo w ie dz ia ł sie rów n ie ż 
za koniecznością roko w a ń  
w «nraw ie B e rlin a  zachod­
niego.
Z a ch o d n ^ p ie m ie ck l dz ie n ­

n ik . w y ra źn ie  p o iry to w a n y  
w ypo w ie dz ia m i N ehru . u -  
*rzvm u ie . ja ko b y  p re m ie r 
b y ł w  spraw ie  B e rlin a  za­
chodniego s,źle po in fo rm o­
w any” »



W r m  ( M t l f

NA antenaci?Ü JH
św iata

LA O S  —
KO N FER EN C JA 
GEN EW SKA —  
R O K O W A N IA  W  N A M O N  
—  W Y W IA D  Z  K S IĘ C IE M  
S O U P H A N O U V O N G IE M

*  G E N E W A P A P . N a w czo­
ra jszym  posiedzen iu ko n fe ­
re n c ji  ge ne w skie j w  spraw ie  
ure gu lo w an ia  p ro b lem u  lao - 
ta ńsk ieg o k o n tyn u o w a n o  d y ­
skus ję  na te m a t fu n k c j i  1 pel 
n o m o cn ic tw  M iędzyn a ro do w e j 
K o m is ji N ad zoru  i  K o n tro li 
w  zw iązku z w yco fa n ie m  ob­
cych  w o js k  i  persone lu  w o j - , 
skowego z Laosu.

*  P E K IN  p a p . A g en c ja  N o 1
W ych C h in  poda je , że n a 1 
w czo ra jszym  posiedzen iu i
trzech , s tron  w  N am on .n ie ,  
os iągn ięto żadnego postępu 
w  d y s k u s ji nad spra w ą u tw o 1 
rżen ia  tym czasow ego rząd u  i 
ko a lic y jn e g o  ,

*  P E K IN  P A P . P rz y w ó d c a 1
p a r t i i N eo La o  H aksa t k s ią ż ę 1 
S ouphanouvong u d z ie li ł w y-1  
w iaciu rozg łośn i „G łos  Pate t 
La o ”  w  k tó ry m  ośw iadczy ł 
iż  sabotaż ze s tro n y  g ru p y  Sa 1 
vąn na khe t, o d ro c z y ł utwo-1 
rżen ie  rządu ko a lic y jn e g o  w , 
Laosie.

A RTHUR D E A N  
PRZYBYŁ DO G E N E W Y

*  G E N E W A P A P . P o w ró c ił 
tu  szef d e leg ac ji a m e ryka ń ­
s k ie j na genewską ko n fe re n ­
c ję  w  sp ra w ie  zakazu do­
św iadczeń n u k le a rn y c h , A r t -  ' 
h u r  Dean. O św iadczył on dzień 
n ika rzo m  na lo tn is k u , że je s t 
„p e łe n  n a dz ie i” , co d o  da l­
szego przeb iegu k o n fe re n c ji, 1

BO N N  PR ZY G O TO W U JE  1
„P O N A D P LA N O W Ą ”  1
M O B IL IZ A C JĘ  <

*  B E R L IN  P A P . S o ńsk ie  I
M in is te rs tw o O b ro ny  op raco - ( 
w u je  obecnie p la n , m a ją cy  . 
w  każde j c h w il i  u m o ż liw ić  n ie  
zw ioczne w c ie len ie  p rz e d s ta - ' 
w ic le li poszczególnych zaw o- < 
dów do  za ch o d n io n le m le ck ie j, 
a rm ii.

M in is te rs tw o  p rz e d ło ż y ło 1 
B u nd esra tow i lis tę  150 zaw o- i 
dów , k tó ry c h  prze ds ta w ic ie le  i 
mogą zostać w  każde j c h w ili 
1 bez og ran iczeń po w o ła n i 
d o -e łu żb y  pom ocn icze j :w '  B u n  J 
deswehrze. W edług p la n ó w , 
bońskiego M in is te rs tw a  O bro­
ny , te j pona dp lan ow e j m o b il i1 
za c ji podlegać m a ją  w s z y s c y 1 
p rze ds ta w ic ie le  zna jd u ją cych  i 
się na liś c ie  zaw odów , w  w ie­
k u  m ię dzy  18 a 60 ro k ie m  ż y -  1 
c lą . .<

N IE SZC ZĘŚLIW Y 1
W Y P A D E K  W  K O P A L N I ' 
„JAEGERSFREUDER“  <

*  BO N N  PA P. T rz e j g ó rn i-1
c y  po n ie ś li śm ie rć  na sku te k  , 
n ieszczęśliwego w y p a d k u  w  
k o p a ln i „Jae ge rs fre ud e ”  w  1 
aobliżu Saarbruecken (NRF). I 
P rzyczyną  w y p a d k u  b y ło  z a - , 
w a le n ie  s ię  o b ud ow y szto ln i. 
Pod zw a ła m i desek i  kam ie­
n i pogrzebani zosta li tr z e j i 
g ó rn icy , k tó rz y  w ła śn ie  z je i-1  
d ża li na  dó ł. M im o , że p o d - . 
czas spadania w ra z  z w in d ą  z 
w ysoko śc i 10 m e tró w  n ie  od - 1 
n ie ś li"  po w ażn ie jszych ob ra-1  
żeń, po k i lk u  godzinach, n im  , 
d o ta rła  pom oc u d u s il i się z 
b ra k u  po w ie trza .

P LA G A  N IE D Ź W IE D Z I >]' 
W  PIR EN EJAC H  (<

*  P A R Y Ż . 20 n ie dźw ied z i i 
s ie je  od  pew nego czasu po - , 
p łoch w śró d  m ieszkańców  po­
łud n io w o -za cho dn ie j F ra n c ji. 
W  c iągu o s ta tn ich  d n i n ie - 1 
dźw iedz ie  p o rw a ły  na oczach i 
pasterzy 5 k ró w . osła , k o n ia , 
i  oko ło  10 ow iec. 26 da lszych 
zw ie rzą t do m ow ych  zn ikn ę ło  
bez śladu.

„SHERRY" PODRÓŻUJE 
D LA  S M A K U

*  (A F I). 250 l i t r ó w  an g ie l­
sk ie j, „S h e r ry "  p o p łyn ę ło  pa­
row cem  z L o n d y n u  do  Tokio . 
N ie  po to  je d n a k ,, b y  tra f ić  
na  s to ły  ja p o ń sk ich  konsu­
m en tów , a le  ty lk o  po  to ' by 
„s ię  p rze jechać” . S tam tąd 
„S h e r ry ”  p o p ły n ie  z  po w ro ­
tem  do  A n g lii.

A n g lic y  p o s ta n o w ili w  ten 
sposób usz la che tn ić  sw o je  na 
p o je  a lko ho low e . P ierw sza 
pró ba  p rzyn io s ła  niespodzie­
w an ie  dobre  re z u lta ty . Obec­
nie. eksp erym en t ten prze p ro ­
w adza się z w iększą ilością 
a lko ho lu .

SPRZEDAŻ
R A D IO O D B IO R N IK Ó W  
I  TELEW IZORÓW  
W  FA BR YKAC H

*  W RO CŁAW  P A P . W  św iet 
l ic y  w ro c ła w sk ie g o  „P A F A - 
W A G U ”  o tw a rta  została w y ­
stawa w szys tk ich  dostępnych 
w  k ra ju  ra d io o d b io rn ikó w  i  
te le w izo ró w  połączona ze 
sprzedażą. Z o rga n izo w a ły  ją  
w spó ln ie  d y re k c ja  w ro c ła w ­
skiego ZTJRiT i  rad a  zak ła­
dow a fa b ry k i.

„Babki” , g lobulki „Z” i... tragedie

•  Miliony kobiet 
pokątnie przerywa ciążę

•  Wieś i małe miasteczka 
żerowiskiem szarlatanów

T E  L IC Z B Y  A L A R M U J Ą . Ja k  m ó w ią  an k ie - do szpita la pow iatow ego 
ty ,  co ro k  w  Polsce przeszło  d w a  m ilio n y  s to  t y -  Paokąt" ^ h
sięcy k o b ie t podda je  s ię  zab iegow i p rze rw a n ia  dzia łacze społeczn i zrzesze- 
ciąży. T y lk o  6 p ro ce n t poron ień  d o konu je  się n i w  T ow arzystw ie  Sw iado 
w  szp ita lach . Z  pozosta łych, o lb rz y m ią  w ię k -  p 1**®  M acierzyństw a, w  u -  
szość p rzypada  na p o ką tne  zab ieg i w y k o n y w a n e  ^ a d a m ^ ą c e j^ p ra c y ^ je d -  
przez „b a b k i” . g łów na nadz ie ja, że a la r­

m ującą sy tu ac ja , W k tó re j
■' " "  ' - O D D Z IA Ł Y  G IN E K O - przeszło d w a  M IL IO N Y

L O G I I  w  szp ita lach  m a k o b i e t  b o c z n i e  podda-
• • „ ;_, „  „  Je się niebezpiecznym  dla
ją  n ie je d n o  do p o w ie - żyCj a $ zdrowia zabiegom 
dzen ia  na te m a t tra g ic z - — zostanie zastąpiona ra* 
nych  p o w ik ła ń  ch o robo - C jona lnym  zapobieganiem 
w y c h  u  k o b ie t, k tó re  
pod d a ły  s ię  p rze rw a n iu

TRAGEDIA 
w  górach

W IED EŃ  PAP. T rag iczny 
w ypa de k  m ia ł m ie jsce  w 
po b liżu  K u fs te in  we wschód 
n im  T y ro lu . Trze-cn s tuuen- 
tów zachodn ion iem ieck ich , 
k tó rz y  u d a li się na  w sp i­
naczkę w  g ó ry , zostało za­
skoczonych przez burzę w 
m om encie, gd y  po łączeni 
l in ą  w sp in a li się na  s tro ­
m ą  ścianę. U derzenie p io ­
ru n a  zab iio  na m ie jscu  
dw óch a lp in is tó w , k tó ry c h  
c ia ła  spadając poc iągnę ły  
za sobą trzeciego. Ek ipa  
ra to w nicza , k tó ra  po  k i lk u  
godzinach d o ta rła  na m ie j­
sce w ypa dku  zasta ła go 
jeszcze p rz y  ż y c iu , aczko l­
w ie k  c iężko rannego i w y ­
czerpanego.

Na egzotyczne
ŁOWISKA
GWINEI
w ypłyną
p.iębąwem
dwa statki 
„Gryfak i i

JU Z  w  po łow ie  w rześnia 
b r . dw a s ta tk i ryba ck ie  
s,G ry fa ”  w y p ły n ą  w  re js 
na od leg łe  ło w 'ska  G w ine i. 
Jed no stk i te  w e jd ą  w  sk ład 
f lo t y l l i  P o lsko -G w ine jsk ie - 
go  T ow a rzys tw a  Połow ow e 
go.

Obecnie ,;Ż O LN A ”  1 -,,2U 
R A W ”  zacum ow ały  p rzy  na 
brzeżu Szczecińskiej Stocz 
n i R em on tow e j, gdzie w y ­
posażone będą w  różne u -  
rządzenia u m o ż liw ia jące  po i 
s l ' :m  ryb a ko m  pracę w  tru d  
n ych  w arun kach  tro p ik a l­
nych .

PR ZE D  w yp łyn ię c ie m  w 
re js  „Ż O Ł N A "  i  „ Ż U ­
R A W ”  zaopatrzone zostaną 
ponadto w  dodatkow e czę­
ści zam ienne. Sporo ele­
m en tów  w yposażenia je d ­
nostek sporządzanych je s t 
w  w arszta tach rem on to­
w y c h  „G R Y F A ” , (dm )

'T ti/ru r
IffiS/liURHERÄ
ZANOTOWAŁ
JAD ĄC E m otocyk lem  m ał­

żeństwo H elena i M ieczy­
s ław  B . w pa d ło  w czo ra j po 
p o łu d n iu  na u l. Noczn ic­
k iego pod tra m w a j. Pań­
stw o B . dozna li ogólnych 
ob rażeń i  zn a jd u ją  się w 
szp ita lu .

N A  U L IC Y  Rosenbergów 
35-le tn i W ładys ław  A . zam. 
p rz y  u l. O lsz tyń sk ie j, jadąc 
m o to cyk lem  zde rzy ł się z 
sam ochodem  ciężarow ym .
Z  o tw a rtym  złam an iem  ko ­
ści podudzia i ran am i g ło ­
w y  p rze w ie z io ny  został do 
szp ita la  na Pom orzany.

POGOTOW IE w zyw ano 
także na u l. Ł o k ie tka , 
gdzie 22-!etnia K rys tyn a  D. 
za tru ła  się lum ina le m . Pa­
n ią  D., n ie p rzy to m n ą , prze­
w iez ion o  do  szpita la.

♦
DO PORTU w esz ły  dziś: 

„S an” . ..Szczecin” . „ B r y ­
gada M akow skiego” , „P o ­
znań”  i „W ie czo re k ". W y­
chodz i „D u n a je c ” . Na na­
brzeżach s to i 8 po lsk ich  
jednostek.

♦
PO GODA: chm u rn o  z roz­

pogodzeniam i. c h w ila m i 
p rze lo tn y  deszcz. Tem pe­
ra tu ra  do 16 st. W ia try  sła­
be z kierunków zachodnich.

ia p )/

TSM  słusznie uw aża. Se 
. . -  . ,  w  obecnym  etap ie  sw o je j

c ią ży  p rzez n ie w y k w a -  dzia ła lnośc i pow inno
l if ik o w a n e , lu b  m e  d y -  „ze jść ”  do grom ad i posz- 
sponujące o d p o w ie d n i- « * • * « ■ ? •?  przedsięb iorstw
m i w a ru n k a m i osoby.

SZTU C ZN E P O R O N IE­
N IE , na w e t w ykonane w  
szp ita lu , n ig d y  n ie  je s t ca ł­
k o w ic ie  bezpieczne i  p ro ­
w adz i do różnych d o le g li­
wości. N ies te ty , m im o  że 
św iadom ość tego doc iera  
na  ogól do kob ie t, le k k o ­
m yś ln ie  po dda ją  się one za 
b iegom  p rze ryw a n ia  ciąży, 
uw ażając je  za g łó w n y  spo 
sób re g u la c ji sw o ich  r o ­
dz in .

S T W IE R D ZE N IE  TEGO 
F A K T U  n ie  je s t ró w n o ­
znaczne z obciążaniem  w i­
ną k o b ie ty . P rzec iw n ie , 
pow odzen ie z ja k im  się 
sp o tka ł p ro s ty  w  użyciu 
chem iczny środek antylcon 
cep cy jn y  nazw any g lo bu l­
ką „ Z ”  dow odzi, że k o b ie ­
ty  chę tn ie będą stosować 
ś ro d k i zapob iegające za j­
śc iu  w  ciąże, je ż e li będą 
one n ie skom p likow a ne  nie 
k ręp u jące  i, oczyw iśc ie , ła t  
w o dostępne. Tó jed n a k  do 
ty c z y  p ra w ie  w y łączn ie  
m ieszkanek dużych rńiast. 
M ie szkan k i w si i m a łych  
m iasteczek r -  w ie lo *  p re y *  
czyn n a tu ry  , ekonom iczne j, 
obyczajowej;--'•a^iW Yet' *  br»  
k u  czasu — n ie  byw a ją  
k lie n tk a m i ap tek i  poradni 
„ K ” ., Jednocześnie g łó w n ie  
im  groz i niebezpieczeństwo 
p o ron ie ń  septycznych,

W iedzą o  ty m  dobrze le -  
kąrzę-specj a liśc i, k tó rz y  
często z w ie lk im  pośw ięce­
n ie m  ra tu ją  p rzyw iez ione

za tru dn ia jących  kob iece 
załogi. Początek i  os ta ł ju ż  
zrob io ny .

FESfflffiE
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W ŚRODĘ A m eryka n ie  
w y s trz e lili z  p rz y lą d k a  Ca­
navera l nu  F lo rydz ie  sate­
litę  „R a ng er-1 ” , k tó ry  m ia ł 
w ejść na  w ie lk ą  o rb itę  o- 
pasującą Z iem ię i  Księżyc. 
E ksp erym en t n ie  udał się 
jed na k , gdyż 305-kilogramo- 
w y  m ik ro ks ię życ  n ie  od­
d z ie lił się od ostatn iego 
członu ra k ie ty  nośnej i  za­
m ia s t po lecieć da leko  w 
Kosmos, poza Księżyc, 
wszedł na s tosunkow o n ie ­
w ysoką o rb itę  oko loziem - 
ską.

W  bazie na  p rzy lą d ku  
Canavera l ogłoszono naji- 
p le riv , że w szystk ie  człony 
ra k ie ty  fu n kc jo n o w a ły  ja k  
na leży. Potem jed na k  oka­
zało s ię, że stacje na s łu ­
chow e n ie  mogą odnaleźć 
„R a n g c ra ”  w  te j części nie 
ba, w  k tó re j po w in ien  su. 
zna jdow ać, gd yb y  lec ia ł po 
w ła śc iw ym  torze . w  końcu 
sygn a ły  odebrano, ale , 
innego k ie ru n k u . D ok ład 
n ych  e lem entów  rzeczyw i­
s te j o rb ity  „R a ng era ”  jesz­
cze n ie  ustalono.

„R a n g e r - l’* m ia ł być  
p ie rw szym  a m e ryka ńsk im  
po jazdem  ks iężycow ym  z 
se rii statków-, k tó ry c h  p la ­
now ane zadan ia  p rzyp o m i­
na j«  to . co p r te d  dwom a 
la ty  d o kon a ły  łu  m lk i ra­
dz ieck ie  (ob lo t Srebrnego 

, G lobu i  s fo tog ra fow an ie  
je g o  po w ie rzchn i).

Przemija
w iek
złoty...
(Dokończenie ze s tr .  1)

P o trzeb y, po trzeb am i, a 
reso rty  m a ją  W te j spraw ie  
sw oje odrębne zdanie . P la ­
n u ją  pow iększenie w  ty m  
czasie l ic z b y  szkół ty lk o  do 
485. T łum aczą się b rak iem  
lo k a li i odpow iedn iego w y ­
posażenia.

Tym czasem , Jak uczy do­
św iadczen ie , zak ła do w y 
t r y b  szkolenia k a d r zapew 
n ia  na jlepszych p ra co w n i­
kó w , zw iązanych z za k ła ­
dem.

N A U K A  m u s i się op la  
cać. A  w ię c  —  bodźce. 
N ie , n ie  m edale, n ie  eks­
tra  p re m ia  za chęć do 
n a u k i.

P o trzebna je s t a tm o­
sfe ra  sp rz y ja ją c a  nauce 
w  sam ych zak ładach, a 
każdorazow e zakończę« 
n ie  szko len ia  p rz y fa ­
b ryczn e j s zko ły  —  po ­
w in n o  łączyć  s ię  z egza 
m inem  przed  ko m is ją  
fab ryczną , p rzyzn a n ie m  
ty tu łu  zaw odow ego i... 
odpow iedn ią  pop ra w ką  
na liśc ie  p łacy.

Z A D A N IA  T E , Jeśli chce 
m y  nadążyć *a  g a lo p u ją ­
cym  w  św ięcie postępem 
te chn iczn ym , po w inn i
wziąć sobie do  serca k ie ­
ro w n icy  p rzeds ięb iors tw , a 
przede w szystk im  R A D Y  
Z A K ŁA D O W E . Na nich 
spoczywa g łów na odpow ie­
dzia lność re a liz a c ji r e fo r ­
m y  szko lne j w  zakładach.

Początek ro ku  za pasem. 
Oby w raz z dzw o nkie m  na 
le kc je , w e w szys tk ich  fa ­
b ryka ch  usłyszeć można 
by ło  z  ust cz łon ków  rad 
zak ła do w ych : pó jdźcie , m y  
wąs uczyć każem y.

R. D A N IE L E W S K I

N A S Z A  P O G O D Y N K A

❖  Opady powyżej normy
❖  Nadal chłodno

P E C H  P R Z E S L A D U - dzen ia  i  ponow ny 
JE M E TE O R O LO G Ó W  i  w z ro s t p o k ry w y  chm ur, 
w  s ie rpn iu . Z a m ia s t s ło  T e m p e ra tu ry  od 14— 16 
necznej, d ru g ie j dekady, st. na p ó łn o cy  do 18— 20 
za czym  m ia ło  p rzem a- w  c e n tru m  i  ok. 20— 22 
w ia ć  65 p roc. szar.s —  na p o łu d n iu . S łaba na ­
b y ło  z im no  deszczowo i  d z ie ją  na pop ra w ę  od 
chm urno . Z a k lę ta  zacho 1 w rześnia... 
d n ia  i  pó łnocno -zachod ­
n ia  c y rk u la c ja  nada l k ie  W IC H E R E K
ru je  nad E u ropę  ś rodko  
AY&- fą}e w  p m y ię ^ z a . po-, 
ła rn  o-roorskiegp,_a.. j$tre - 
fa  n iżo w a  nad S ka n d y* 
n a w ią  u trz y m u ją  się n ie  
zm ienn ie  od począ tków  
lipca .

W  50 rocznicę
k ra d z ie ż y  M o n a  L iz y

„Książę Wellington“
ulotni! się 

jak kamfora
z londyńskiej National Gallery

LO N D Y N  PAP. W e  bardzo ła tw y  d o  transpor*

r l ? " -  M ,1ona5'.ńskv1' ,  . 1,  uwag,, u  „ r .
G a le m  N arodow e j sk ra  dzież dokonana została
dziono s ły n n f  obraz 
G o y i „K s ią żę  W e llin g ­
ton ” . O braz ten k u p ił 
n iedaw no rząd b r y ty j ­
sk i za 140 tys. fu n tó w  
szte rlingów .

W STĘPNE ŚLED ZTW O  
w ykaza ło , iż  p łó tn o  zna j­
dow ało się na sw ym  m ie j­
scu w  m om encie zam kn ię­
cia galer>i w  poniedz ia łek  
w  godzinach w ieczo rn ych. 
Po o tw a rc iu  g a le r ii w e w to  
re k  rano s tw ierdzono; iż 
ob raz zn ik ł.

P łó tno  przedstaw ia zw y­
cięzcę N apoleona pod W a- 
te rlo o . Zosta ło ono zaku­
p ione na a u k c ji lo n d y ń ­
sk ie j w  czerw cu b r . przez 
am erykańsk iego m ilion e ra  
z Teksasu, cb a rle sa  W rig h t 
smana.

P o sprzedaniu p łó tna  
w śród b ry ty js k ic h  m iło śn i­
k ó w  sz tu k i rozw in ię to  kam  
panię dom agającą się odku 
p ien ia  obrazu i  pozostaw ię 
n ia  go w  k ra ju . Na począt­
k u  bieżącego m iesiąca se­
k re ta rz  ska rb u  Se lwyn 
L lo y d  ośw ia dczy ł w  Izb ie 
G m in ; iż  fu nd ac ja  W olfso- 
na  przeznaczyła na zaku­
p ie n ie  obrazu 100 tys . fu n ­
tó w  sz te rling ów , a pa rla ­
m en t b r y ty js k i zgodził się 
na w yd a tko w a n ie  pozosta­
łych  40 tys . fu n tó w  szter­
ling ów .

po szuk iw a n iem  spraw cy 
kradz ieży z a jm u je  się Scot 
lan d  Y ard . D e te k ty w i prze 
p ro w a d z ili w  g a le r ii śledź 
tw o  w śród p ra cow n ikó w  
s trażn ików . Zbadano odci­
sk i pa lców . W ysłano ostrze 
żenią do p o rtó w  i  lo tn is k . 
Podkreśla się. Iż  ob raz o 
rozm iarach 45x60 cm  je s t

50 roczn icę zn ikn ięc ia  z  L u ­
w ru  s łynnego obrazu M o­
na L iz y .

W  I I  D E K A D Z IE  SIERP­
N IA  i  ty m  razem  ilość o- 
padów przekroczy ła  w ie lo  
le tn ie  w artości średn ie . W 
o ko licach  Ko łob rzegu rano 
to w a no  273 proc. no rm y. 
N a jw ięce j d n i deszczo­
w ych , bo 8 w  ciągu deka­
d y , na liczono w  w o j. 
SZC ZE C IŃ S K IM . N a jm n ie j 
— 3—4 dn i na Lubelzzczyż- 
n ie  i  w  k ie le ck im .

Zgodna op in ia  m ó w i, że 
c i, k tó rzy  w y b ra li * ię  na 
po łudnie k ra ju  m ie l i ło  w ie 
le lepszą aurę a n iże li wcza 
sowicze w re jon ach nad­
m orsk ich  i  pó łnocnych . Na 
po łud n iu  b y ło  znacznie 
m n ie j opadów i  w ystępo­
w a ła  wyższa te m p era tura , 
oraz dłuższe okre sy  rozpo­
godzeń i słońca. Podobnie 
m a być i  do  końca miesią-

P RO G NO ZA ' na n a j­
bliższe d n i n ieste ty , 
bez w iększych  zm ian. 
N a d a l n a p ły w  p o la rno - 
m orskiego, ch łodnego i 
w ilgo tnego  pow ie trza .

O kresam i zachm urze­
n ie  duże i opady, to  prze 
lo tn e  to  okresow e, t rw a  
jące k ilk a  godzin, po tem  
p rze jaśn ien ia , rozpogc-

Wojsko przejęło 
kontrolą
nad
5 prowincjami
w Chile

N O W Y  JO R K  PAP. Ze 
s to lic y  C h ile , Santiago, 
donoszą, że p re zyd e n t 
lego k ra ju  Jorge  A les- 
sa n d ri za rządz ił w czo ra j 
w p row adzen ie  k o n tro li 
w o jsko w e j nad ca łym  
życ iem  w  p ię c iu  p ro w in  
c ia ch  Chile . W prow adzę 
n ie  k o n tro li je s t zw iąza 
ne ze s tra jk ie m , k tó ry  
ogarną ł k o p a ln ię  m iedz i, 
h u ty  i  ko m u n ika c ie  k o ­
le jo w a . -

- S T

Ż y c ie  I p arag raf

Co trzeba wiedzieć
o rewizji nadzwyczajnej

W YR O K SĄ D U  p ie rw sze j naniu . T a k  je s t zaró w n o w  
in s ta n c ji (pow ia tow ego lu b  spraw ach c y w iln y c h  ja k  i 
w ojew ódzk iego ), n ie  zaskar karn ych .
żony w  te rm in ie  przez za- Jednakże praw o dopusz- 
lożenie re w iz ji,  lu b  w y ro a  cza w pew nych w arunkacn 
sądu d ru g ie j in s ta n c ji (wo sw oiste zaskarżenie p raw o- 
jew ódzk iego lu b  n a jw y ż - mocnego w y ro k u  przez 
czego) napad ły  w  w y n ik u  w n ies ien ie  do sądu na jw yż  
re w iz ji — s ta je  się p ra w o - szego ta k  zw anej re w iz ji
m ocny. Oznacza to , że w y ­
ro k  nab ie ra  ostateczne j mo 
cy  p ra w n e j i  u lega w yko

7 tys. koron
podatku
za... cylinder
Marleny
Dietrich

K O P E N H A G A . Przeszło 
ro k  c iągnę ła  się przed je d ­
n ym  z sądów w  Kopenha­
dze sprawa, k tó ra  m ia ła  na 
celu rozstrzygn ięc ie  czy w y 
stępy znane j a r ty s tk i M a r­
len y  D ie tr ic h  w  ty m  m ieś­
cie m ożna o k re ś lić  ja k o  
„k o n c e r t”  czy też ja ko  
„p rzed s taw ie n ie  varíe te ” .

M arlena D ie tr ich  gościła  
w Kopenhadze na wiosnę 
ro ku  15*8. Podczas kon ce r­

n y  stępowała ona żarów  
w  sukn i w ieczorow ej, 

ja k  í  we fra k u , oraz c y l in ­
drze. W ładze podatkow e u- 
zna ły  w  zw iązku z ty m , że 
w ystępy je j  no s iły  c h a ra k ­
te r  przedstaw ienia varíe te  
i  opodatkow ały  organízate 

w ystępów  M arlen y  na 
sumę 7 tys. koron. Należy 
po dkre ś lić , że „czys te ”  k o r  
c e rty  są w  D an ii w o lne  od 
tzw , po da tku  ro z ryw ko w e ­
go.

O rgan iza tor za ło ży ł p ro ­
test. Sąd jednakże p rzych y  
l ' ł  się do  zdania w ładz p o ­
da tko w ych , że fra k  i c y lln  
de r n ie  są no rm a lnym  
s k ła d n ika m i garderoby
da m sk ie j i  n igdy nie w i­
dziano, aby śpiew aczka na 
koncerc ie  przebiera ła sie 

agłe w  podobny s tró j.  Po 
da te k  t-raeba będnię zap ła­
cić!

nadzw ycza jne j.
R EW IZJĘ  N A D Z W Y ­

C Z A JN Ą  może wnieść 
n is te r sp ra w ie d liw o śc i lu b  
p ro k u ra to r  ge ne ra lny PRL, 
albo też p ie rw szy prez 
sądu najwyższego. K ażdy 
n ich  może to  uczyn ić  
w łasn e j in ic ja ty w y  lu b  r 
sku tek  podania złożonego 
przez zain teresow aną oso 
bę. Podanie o założenie n 
w iz ji  na dzw ycza jne j skład; 
się do m in is tra  sp ra w ie d li­
w ości łu b  do p ro ku ra to ra  
generalnego. P odanfe ta k ie  
m ożna z łożyć ty lk o  jeden 
raz.

K to  je s t ową zaintereso­
w ana osobą? W  sprawach 
c y w iln y c h  — każda ze 
s tron  (powód « pozwany), 
w- sprawach k a rn y c h  — 
oskarżony • oska rżycie l 
(p ro k u ra to r) . Składa jąc 
podanie o założenie re w i­
z j i  na dzw ycza jne j, za in tere 
sowana osoba p o w o łu je  w  
n im  odpow iednie podsta- 

ta k  ja l^ w  z w y k łe j re ­
w iz ji.

M in is te r spraw ied liw ośc i 
lu b  p ro k u ra to r  generalny 
(z w łasne j in ic ja ty w y  lu b  
na sku tek  podania osoby 
zain teresow anej) albo
pie rw szy prezes sądu na j­
wyższego ( ty lk o  z w łasnej 
in ic ja ty w y )  zak łada ją  re - 
W t ję  nadzw ycza jną w  ra­
zie uznan ia, że praw om oc­
ny  w y ro k  zaoadł z pogwał 
ceniem  is to tn ych  przepisów  
prawa, a w ie c  jes t niesłusz 
n y  lu b  n ie sp ra w ie d liw y , 
a lb o  że w yda ny  został z na 
ruszeniem  inte resów  pań­
stw a. W  inn ych  w ypadkach 
następu je odm owa założe­
n ia  re w iz ji nadzw ycza jne j

Sąd na jw yższy tra k tu je  
re w iz ję  nadzw ycza jną ta k  
sam o ja k  zw yk łą  rew iz ję , 
a w ięc  bądź ja  oddala, 
bądź też zaskarżony w y ro k  
uch y la  (z przekazaniem  
do ponownego rozpozna­
nia) łu b  zm ien ia  przez w y ­
danie now ego orzeczenia.

Założenie re w iz ji nadzwy 
ezajnej nie jes t w  zasadzie 
ograniczone żadnym  te rm i-

O to co trzeba wiedzieć...
iw ,  N .j;

Grzyby
(Dokończenie ze s tr .  1)

ziono w czo ra j t ro je  dz i4  
c l, k tó rych  stan określa; 
ją  lekarze  ja k o  p ra w i*  
beznadziejny.

ILOSC zatru ć n ie ja d a ln y  
m i g rzyb am i m noży się w 
ty m  ro k u  Z A S TR A S ZA JĄ ­
CO! P o łączy liśm y s ię : z k i l  
kom a szczec ińsk im i śzpita-4 
lam i, gdzie po in fo rm o w an o
nas, że w  ciągu s ie rpn ia :

*  I K l in ik a  ChoróM 
W ew nę tranych na Pom orza 
nach p rzy ję ła  w  s ie rp n iu  •  
osób za tru ty c h  g rzybam t, w  
I I  K lin ic e  p rze byw ało  S o f  
sób, a w  I I I  na u l. A rk o ń f  
sk ie j aż 1* osób, % k tó rycb j 
7 po prze jśc iu  najkoniecz-* 
n ie jsaych zab iegów  sk ie ro ­
w ano z b ra ku  m ie jsca  i  *  
K l in ik i  zakaźne j.

*  Z a tru c ia  n ie  oszczędza^ 
ją  też dzieci. Obie K L IN I­
K I  PE D IA TR Y C ZN E  p rzy  
u l. U n ii Lu b e lsk ie j le czy ły  
w s ie rp n iu  U  dz iec i, % k tó ­
rych  tro je  zm arło . Na leczd 
n iu  przebyw ało  ta m  m . in .  
5 dz iec i z je d n e j ro d z in y .

NIEW SPÓ ŁM IERNIE  
w iększa w  stosunku do 
ub ieg łych  la t  ilość za­
tru ć  spowodow ana je s t 
m nóstwem  w y p ra w  na 
grzybobranie. G rzyby o-
b ro d z iły  w  ty m  rokni
w y ją tk o w o  .obficie i  stąd 
częste p o m y łk i „ la ik ó w ’* 
b io rących  g rzyby tru ją ­
ce za jadalne.

Tak by ło  m . in . a  ro d z i­
ną obecnie przebyw ającą 
w  szp ita lu , k tó ra  spo ży ł* 
g rzyb y  znane p o p u la rn i«  
„ s u ro ja d k i”  ( in fo rm o w a liś ­

m y  o tym  w czoraj), uważa 
jąc , że są to  g rzyb y  ja d ą l- ' 
ne. Tym czasem  są 4 rodzą 
je  g rzyb ów  o te j nazw ie.

Poda jem y za atlasent 
g rzyb ów : se row ia tka  śm ie r 
dząca — jad a ln a  w a ru n ko ­
wo w skutek p rzykrego za­
pachu i ostrego sm aku, se­
ro w ia tka  -o rzko w a ta  —• 
tru ją ca , se ro w ia tka  z ie lona 
w a — Jadalna 1 serow ia tka  
cukrów  ka — jada lna .

W  P IĄ T K O W Y M  „ K i i  
n e rz e ”  zam ieśc im y o-t 
p is na jczęście j spo tyka-' 
nych  g rzybów  t ru ją ­
cych.

DZIŚ po raz N - ty  w o  
łam y: BĄD ŹC IE  OSTROŻ 
N I  Z K O N S U M O W A ­
N IE M  GRZYBÓW ! (aż)

PA R Y Ż  PAP. K o lo  
d y n k u  b iu ra  rozgłośni r a ­
d io w e j w  T u lu z ie  ek.splodd 
w ala bom ba p la s tiko w ą . 
Szkody są nieznaczne.

LO N D Y N  PAP. Jak  po* 
da ją  z T un isu , u w yb rzeży  
B ize rty  za rzu c ił w  środę 
k o tw ice  'fra ncu sk i lo tn is k o  
w iec „ L a  Fayette”  o wy-4 
porności l i  tys. ton. Rzecz­
n ik  bazy w  B ize rc ie ośw iad 
czy i, że o k rę t p rz y p ły n ą ł 
na „ćw icze n ia ” .

De l h i  p a p . ju ż  dz iew lą  
ty  dzień trw a  g ło d ó w k * 
76-letn iego p rzyw ódcy S ik -  
hów. Tara S ingha, k tó ry  
chce w  ten sposób zm usić 
rząd in d y js k i do u tw orze­
n ia  w stanie Pendżab od­
rębnego państew ka S ikh ów , 
Rząd In d y js k i ju ż  k i lk a  r *  
z.y o d rzu c ił »o żądan ie. 
A genc ja  R eu tera  poda je, 
że je ś li Tara Singh um iże , 
w pendżabie może do jść da  
rozruchów .

M O S K W A  PA P. W czo ra j 
w e L w o w ie  rozpoczą ł w y ­
s tępy warszaw ski c y rk  
„A s ” , ja k  poda je  A g en c ja  
TASS p'erw sze ' przedsta­
w ien ie  zakończyło się’ pe ł­
nym  sukcesem zespołu pol­
skiego.

C y rk  «A s " w ystępow ad 
będzie, w e  - L w o w ie  do IB 
w rześnia , -
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n o  i  s zk la n y  pa ­
w ilo n  dw orca  lo tn icze ­
go, re p ro d u ko w a n y  na 
z d ję c iu  obok.

W  S U M IE  jednali 
w a r to  pójść do Z am ku  
ty m  b a rd z ie j, że ró w n o ­
cześnie t rw a  ta m  k ilk a

R U C H L IW E  k ie ro w ­
n ic tw o  naszego Z am ku  
po s ta ra ło  się o  now ą 
ekspozycję. T y m  razem  
je s t to  am erykańska  
„A R Ć H IT E C T U R A L  
P H O T O G R A P H Y  —  
1955”  —  k ilk a d z ie s ią t
p lansz  fo to g ra ficzn ych  
e le w a c ji: dom ów , b u ­
d y n k ó w  i  b u d o w li, 
w n ę trz  o f ic ja ln y c h  i  
m ieszka lnych .

Z w iedza jących  z m ie j 
sca zraża b ra k  nap isów  
w  ję z y k u  p o lsk im  —  

podobno w spó ło rg a n i­
za to rzy  c z y li S A R P  o- 
b ie c a li i  n ie  d a li. No, 
a le  można je  chyba b y ­
ło  p rze tłum aczyć  „s y ­
stem em  gospodarczym ”  
tu ,  na m ie jscu . Z nam y 
bądź co bądź parę osób 
p ra c u ją c y c h  w  Zam ku  
i  w ła d a ją cych  a n g ie l­
sk im . T o  na m arg inesie , 
choć d la  zw iedza jących  
m arg ines to  dość pod­
s taw ow y.

S A M A  w ys ta w a  n a ­
rzuca  p y ta n ie  —  co tu  
lepsze —  fo to g ra fia  czy 
a rc h ite k tu ra ?  C hyba je ­
dn a k  fo to g ra fia  w  k a p i­
ta ln y c h  sk ró tach  i  r z u ­
tach  eksponująca ob ie k­
ty  a rch ite k to n iczn e  (do­
b r y  fo to g ra fik  n a w e t 
naszą p rzys ło w io w ą  w a r  
szawską M D M  p o tra f i 
in te re su ją co  „sp rze ­
dać” !).

T reść p la n sz  „A rc h i-  
te c tu ra l p h o tog raphy”  
n ie  je s t ró w n ie  a tra k c y j 
na . N ie  w id z im y  n a j­
lepszych k re a c ji a m ery­
k a ń sk ich  a rc h ite k tó w  
św ia to w e j s ław y. W ie le  
itu a m e ryka ń sk ie j super

secesji zw łaszcza w e 
w n ę trza ch  m ieszka l­
nych , sporo  b ra k u  p ro ­
s to ty  w  m o n u m e n ta l­
nych  fo rm a ch  a rc h ite k ­
ton icznych .

D O  na jc iekaw szych  
należą n ie w ą tp liw ie  ta ­
k ie  plansze ja k : su row y 
w  sw ej p rostocie  koś­
c ió ł w  N ow ym  Jo rku , pa 
w ilo n  S te r lin g a  w  M i­
ch igan , sa la  posiedzeń 
(B aer) w  K a li fo rn i i ,

in te re su ją cych  w ystaw  
sz tu k i, o k tó ry c h  ju ż  p i­
sa liśm y.

(Up.)

Trójzębem
O S Z C Z E C IŃ S K IE J  Te le ­

w iz j i  k rą ży  po m ieście m nóst­
w o ko n tro w e rs y jn y c h  osądów  
i  o p in ii.  N a jczęśc ie j —  k ry ­
tycznych . Muszę n ie s te ty  ge­
n e ra ln ie  p rzy łączyć  się do g ru  
p y  s tanow iące j obecnie w ię k ­
szość, tzn . k ry ty k u ją c y c h .

Tym czasem  je d n a k  chcę 
szczecińską T V  p o ch w a lić  za 
pełne konse kw e n c ji dz ia łan ie  
w  is to tn e j d la  nas w szys tk ich  
sp raw ie  —  chodzi m ianow ic ie  
o ta k  powszechną w  naszym  
p ię kn ym  grodzie  ch a łtu rę  pla­
styczną i  g ra ficzną . T e le w iz y j 
n c  pogadanki znanego szcze­
cińsk iego  p la s tyka  i  zarazem  
tegorocznego la u re a ta  nag ro ­
d y  m ie js k ie j G u ido  R ecka na  
tem a t podstaw ow ych zagad­
n ie ń  e s te tyk i w  zakresie m a­
la rs tw a , p la s ty k i i  g ra f ik i  są 
in ic ja ty w ą  godną poklasku .

D O B R ZE  też się s ta ło , że 
tw ó rc y  te le w izy jn e g o  prog ra ­
m u  n ie  o g ra n iczy li się ty lk o  
do s k w ito w a n ia  is to tnego  pro  
b lem u  te o re tyczn ym i rozważa  
n ią m i cenięnego speca, a po­

sz li d a le j. S zuka ją  je le n i na  
ry k o w is k u  w  naszej codzien­
n e j p ra k tyce  i  życiu . Szczeciń 
s k i T e le n o ta tn ik  toczy potrzeb  
n y  b ó j z ch a łtu rą  p lastyczną  
i  g ra ficzną , k tó rą  k a rm i nas 
codziennie szczeciński han­
de l uspołeczniony i  p ry w a tn y  
na sw oich oknach w ys ta w o ­
w ych . K am e ra  opera to ra  
szczecińskie j T V  zaw ędrow a ła

steczka p rze d w o je n n e j k ie le c ­
czyzny, n ie  zaś m iasto, k tó re  
c h lu b i się na jeste tyczn ie jszym  
bu d o w n ic tw e m  m ieszkan io ­
w ym  w  Polsce i  jes t n ie w ą t­
p liw ie  je d n y m  z w ie lk o m ie j­
skich.

D O B R Z E  b y  się w ięc stało, 
aby szczecińska T V , m a jąc w  
ty m  w zględzie o w ie le  w ię k ­
sze m o ż liw o śc i n iż  prasa, n ie

M Y Ś L IW I
NA STANOWISKA!

d c  p a w ilo n ó w  p rzy  A le i W o j­
ska Polskiego, p rzy  u lic y  
D w o rco w e j i  B ram ie  P orto ­
w e j, odno tow u jąc  na kad rach  
ob ra zk i b e zp rzyk ładne j b rzy ­
d o ty  o raz kom ple tnego braku  
gustu  i  es te tyk i. W ys taw y  
w ie lu  naszych sklepów  uspo­
łeczn ionych  i  przede w szyst­
k im  p ry w a tn y c h  p rzypom ina ­
ją  racze j za b ite , deskam i m ia -

ty lk o  pokazyw a ła  te okazy  
b rzydo ty , ale ró w n ie ż  u ja w ­
n ia ła  persona ln ie  w ła ś c ic ie li 
tych  sk lepów  i  zak ładów , k tó ­
rz y  ta k ie  w y s ta w y  m a ją  od­
wagę eksponować. S potka ło  
f>y się to  na pew no z popa r­
ciem  o p in ii p u b liczn e j i  być 
może zdop ingow ało  nasze o f i­
c ja lne  c z y n n ik i do w krocze­
n ia  to  te  —s ja k  dotychczas  —»

O H P =
O NAUKA 

ZAWODU
O SPORT
O  R O ZRYW KA

O C H O TN IC ZY H u fie c  P ra cy  
ZM S w  Szczecinie w  ciągu dw u  
le tn ieg o is tn ie n ia  z a s il i ł  bu do w nic  
tw o  sporą gru pą  facho w có w , 
g łó w n ie  m u ra rzy , h y d ra u lik ó w  i  
k ie row có w . Do h u fc a  n a p ływ a  
m łodzież z całego k ra ju ,  a po 
zdobyc iu  zaw odu n a jc h ę tn ie j zo­
s ta je  w  naszym  w o je w ó d z tw ie .

SZCZEC IŃ SKI h u fie c  is tn ie je  
p rzy  SPBM n r  1. D y re k c ja  przed­
s ię b io rs tw a  o p ie ku je  się m łodzie­
żą, s tw a rza jąc  je j  ja k  na jlepsze  
w a ru n k i. H u fie c  ma sw o ją  s iedz i 
bę p rzy  u l. K lonow icza , gdzie 
m ieści s ię  h o te l, s to łów ka  i  k lu b - 
k a w ia rn ia  z rad iem  i  te lew izo ­
rem. M łodz ież p ra cu je  na budo­
wach i  uczy się. N a jle p s i m a ją  
m ożliw ośc i w y ja z d u  za g ran icą  
w  ram ach w y m ia n y  m ię d zyn a ro ­

dow ych b ry g a d  p ra cy . Są też na 
g radzan i p re m ia m i a lbo  u r lo p a m i 
z bezp ła tnym  prze jazdem  do do­
mu. Z a ro b k i k s z ta łtu ją  się śred­
n io  w  granicach ok. 1400 z ł. N ie ­
k tó rz y  osiągają pens je  pow yże j 2 
tys. z ł. M łodz ież ma ró w n ie ż  za­
pew n ione w czasy i  obozy. Po od 
byc iu  szko len ia  w  OHP chłopcom  
p rzys łu g u je  p ra w o  w yb o ru  fo rm a 
c j i  w  służb ie  w o jsko w e j.

OD W R ZE Ś N IA  w  h u fc u  rozpa  
cznie się n o w y  ro k  szkolny. 
P rzy jm o w an a  je s t m łodzież, k tó ­
ra u ko ńczy ła  18 i  nie p rze kro czy  
ła  25-go ro k u  życia. K a żdy  może 
się w yuczyć  dw óch do w o ln ie  w y  
b ra nych  spec ja lnośc i: m u ra rz - ty a  
ka rz , las tr ika rz -po sad zka rz , z b ro ­
ja rz  - be ton iarz  ł  m a la rz -szk la rz . 
H u fie c  dysp on u je  jeszcze w o ln y ­
m i m ie jscam i w e w szys tk ich  k la i  

sach.

K a ndydac i o trz y m u ją  bezp ła t­
n ie  ub ra n ia  robocze, narzędzia ’ 
p racy i  za kw a te row an ie  o raz od­
p ła tn ie  w y ż y w ie n ie  i  m u n d u r 
w y jśc io w y . O prócz n a u k i zawodu 
w  O H P organizow ane są ku rsy  
samochodowe i d la  ra d io te le g ra fi 
s tów , a także  d ru żyn y  sportow e 
w e w szys tk ich  dyscyp linach . (B)

tuüaneÿ
W A L E N T Y  D O B A K . P o trącę« 

n ie  przez S p ó łdz ie ln ię  z w y n a ­
grodzen ia  w a rto ś c i uszkodzonych  
przez in n e  osoby p rze d m io tó w  
b y ło  zu pe łn ie  bezpraw ne, gdyż  
bez zgody p ra co w n ika  może tó  
nastąp ić  je d y n ie  na  podstaw ie  
praw om ocnego w y ro k u . Z a  prze­
pracow ane godz iny  nad liczb o w e  
na leży się w ynagrodzen ie , k tó re ­
go za p ła ty  można dochodzić  są - 
dow nie . D o tyczy  to  ró w n ie ż  in *  
mych na leżnych  P anu  św iadczeń.

(1130)
„L IC Z Ą C A  N A  U C ZC IW O S C ”  

Z E  S Z C Z E C IN A . Wobec n ie  w y -  
w iązan ia  się d łu ż n ik ó w  z zaciąg­
n ię tego zobow iązania, na leży  do­
chodzić z w ro tu  pożyczk i na d ro ­
dze sądow ej. (1155}

„z a k lę te  re w iry ” .
P o trzeby  w kroczen ia  w ła d z  

m ie js k ic h  w  tę  dziedzinę  ż y ­
c ia  m iasta  n ie  m a chyba po- 
w odu  uzasadniać. W a rto  na­
to m ia s t wskazać na  cudzy  
p rzyk ła d  i  m ożliw ośc i. O to  
w  K a to w ica ch  p rzy  W ydzia le  
K u ltu r y  P M R N  od k i lk u  la t  
ju ż  p ra cu je  ko m is ja , złożona  
z p la s tykó w , k tó ra  s łuży  ra ­
dą i  pom ocą w  nowoczesnym  
i  este tycznym  u rządzan iu  w y ­
s taw  sk lepow ych. 1 n ie  ty lk o  
rad ą  i  pomocą. T am , gdzie  
zachodzi potrzeba, w ładze  
m ie js k ie  w  o p a rc iu  o zdanie  
te j k o m is ji da ją  zalecenia, a -  
b y  w y s ta w y  w  s ty lu  strasz­
n ych  m ieszczan b y ły  l ik w id o ­
wane. Jak ie  re zu lta ty?  Proszę 
pojechać do K a to w ic  i  zoba­
czyć.

M ogą K a to w ice , m ożem y  
chyba i  m y. P la s ty k ó w  m am y  
aż nad to  w ie lu . N ie  zawsze 
w iedzą o n i n a w e t co z cza­
sem ro b ić  (v id e : K lu b  13 M u z ) 
7  p ien iędzm i też n ie  p o w inno  
być k łopo tów .

N A  co w iec czekać? Trzeba  
od zaraz zabrać się do boju  
o p iękne w y s ta w y  w  p ięknym  
Szczecinie. O d s trza ł je le n i o- 
gtaszam  za rozpoczęty.

NEPTUN.,

W pogoni za słońcem...

1000 WALECZNYCH
SZCZECINIAN
na wczasach w Polanicy

T Y S IĄ C  —> oczy w iś 
c ie  w  p rzyb liże n iu , i  
żeby pasow a ło  do ty  
tu łu . W ed ług  danych 
Zarządu O k rę g u  FW P 
w  P o lan ic iy-Z dro ju  (z 
k tó ry m  W K Z Z  w  
Szczecinie z a w a rł w  
m arcu b r. spec ja lną  
um owę), w  okres ie  od 
1 m a ja  do po łow y 
s ie rp n ia  br. w ydano  
600 doda tkow ych  skie  
row ań  d la  m ieszkań­
ców  naszego w o je w ó ­
d z tw a  do wczasow isk, 
pod leg łych  FW P w  Po 
la n icy  ( t j.  do samej 
P o lan icy , do D uszn ik  
i  K udow y). N ie  m n ie j 
ja k  400 szczecinian o- 
trzym ało  tamże wcza­
sy z w y k łą  drogą —  w  
ty m  sporo w czasów 
pe lnop la tnych . A  w ięc 
zgódźmy się, że razem 
około tysiąca.

A  D LA C ZE G O  r,walecz­
n ych ” ? T rzeba przecież spo 
ro  odw ag i i  ryzykan c tw a ; 
b y  w b re w  na jpesym istycz­
n ie j szym — i  ty m  razem , 
niestety,- tra fn y m  p ro ­
gnozom  znaw ców  od pogo­
d y  — szukać słońca w  da le­
k ic h  górach K ło d zk ich , de­
c yd u ją c  s ię  na d ługą i  n ie  
kon ieczn e w ygodną pod­
róż, a w  rezu ltac ie  tra fić ... 
z deszczu pod rynn ę.

T A K  w ię c  um ow a 
szczecinian z pogodą w  
tym  ro k u  n ie  dopisała. 
A  ja k  um ow a z d yrek­
c ją  FWP?

Form aln ie  —  wszyst­
ko  „g ra " .  A  w ie c  zw ie k

szona pu la  skierowań; 
na ogó ł dobre, czasem 
w ręcz luksusow e w a iu n  
k i  loka low e , n iez łe  je ­
dzenie, dużo w  dobrym  
lu b  naw et w  bardzo do 
b rym  g a tunku  im prez 
k u ltu ra ln y c h : w  okres ie  
od 5 do 18 s ie rp n ia  3 
p rze ds taw ien ia  te a tra l­
ne z  p raw dz iw ego  zda­
rzenia, w  ty m  w ystęp 
E ich le rów ny, d w a  dosko 
na łe  kon ce rty  w  ram ach 
F e s tiw a lu  C hopinow skie 
go, k ilk a  dobrych  w ys tę  
p ó w  estradowych, co­
dzienne ko n ce rty  w  Do­
m u Z d ro jo w ym . W szyst

ko  to  po p ite  znakom itą  
wodą źród laną z  „W ie l 
k ie j P ien iaw y" sp rzy ja ­
jącą  tra w ie n iu  i  w p ły ­
w a jącą  jeże li n ie  na po 
godę nieba, to  na  pogo 
dę tzw . ducha.

N A TO M IA S T ; gdy chodzi 
O w spom nianą um owę po­
m ię d zy  FW P  a W K Z Z  — 
b ra k  dotychczas: w y n ik ó w  
a n k ie t w śró d  w czasow i­
czów , z  k tó ry c h  m ożna by  
w ysnu ć  jak ie ś  w n io s k i o 
sp e cy ficznych  potrzebach 
czy * za in teresow anych: 
b ra k  zapow iedz ianych w  u- 
m o w ie  k o n ta k tó w  ze środo­
w is k a m i a r ty s ty c z n y m i i  
n a u k o w y m i Szczecina; b ra k  
re a liz a c ji w n io sku  o sta ­
ły m  p a tron ac ie  W K Z Z
Szezec'na nad okręgiem  
F W P  w  P o lan icy . B rak
ró w n ie ż  do tychczas zapo­
w iedzianego spo tka n ia  le ­
k a rz y  zak ła dó w  praęy
Szczecina z leka rza m i zdro 
Jow iska P o lan icy  — a od 
tego chyba należa ło zacząć, 
b y  m óc 6lę oprzeć na rze­
czow ym  m ate ria le  na te ­
m a t: o ile  k lim a t 1 ty p  lecz 
n ic tw a  w  P o lan icy  odpow ia 
da szczecinianom?

TYM C ZA S E M  — n ie ja ko  
na  k re d y t — u fa m y , że od 
pow iada dobrze, czego do ­
w odem  mogą być m . in . en 
tu iz jastyczne w ypo w ie dz i 
tro jg a  spo tka nych w  P o la­
n ic y  szczecin ian : N iny
B l'R S K IŁ ‘J  z  T ea trów  D ra ­
m a tyczn ych, Ire n y  DEGOR 
S K IE J (u l. T rentow sklego 
27) i  Janusza U R BAŃ C ZY­
K A  (z zespołu pieśni 1 tań 
ca Z B M , k tó ry  to  zespół — 
w  liczb ie  oko ło  100 osób —

PO LAN IC A ' —  nieza­
leżn ie  od pogody —  jest 
nap raw dę  p iękna, p rzy ­
pom ina K ryn icę  i  pod 
w zg lędem  urządzeń w ca 
le  je j  n ie  ustępu je . Du­
szn ik i, położone nieco

Hufce pracy 
na budowie

„WAWEL
PÓŁNOCY"
c o ra z
piękniejszy

W  SZC ZEC IN IE  nada l 
prowadzone są prace zw ią 
zane z odbudow ą zam ku 
książą t Pom orza Zachodnie 
go, zniszczonego i  zbom bar 
dowanego podczas w o jn y .

Obecnie przystąp iono do 
odbudow y sk rzyd ła  nadod- 
rzańskiego (wschodniego). 
Jego k u b a tu ra  w ynos i oko­
ło  25 tys . m  sześć. Łączny 
koszt ro b ó t szacuje się na 
7 m in  zł. Prace p o trw a ją  
3 la ta .

w yże j (oko ło 500 m. 
n. p. m.) są n ieco cich­
sze, bardz ie j sp rz y ja ją  
w yp oczynkow i, położo­
ne są d a le j od g łó w ­
n ych  tra k tó w  samocho­
dowo -  m otocyk low ych . 
U p rzyk rzo n ą  bow iem  
p lagą P o lan icy są n ieu­
stanne prze jazdy samo­
chodów, m o to c y k li a na 
w e t tra k to ró w  w szyst­
k im i u liczka m i i  a le ja m i 
p a rku . W y d a je  się, że 
można b y  tego un iknąć, 
w y d a ją c  odpow iedn ie  za 
rządzenia.

U M O W A  pom iędzy W K Z Z  
Szczecin, a FW P Polanica 
je s t bardzo świeża i  tru d n o  
jeszcze oceniać je j  w y n ik i. 
Sam pom ysł jfest na pewno 
bardzo d o b ry , trzeba ty lk o  
do p iln ow ać szczegółów w y ­
kon an ia . N o, a pogoda, ja k  
tw ie rdzą  po lan iccy  tu b y l­
cy, we w rze śn iu  i  paździer 
n ik u  je s t ta m  m urow ana .

FELIKS JORDAN
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KOMUNIKAT
P aństw ow ego P rzeds ięb io rs tw a  T o ta liz a to r S p o rto w y

•  dnia 20.VI1I.61 r .  z  lo sow an ia  nagród  rzeczow ych, k tó ra  
od b y ło  s ię  w  Szczecinie.

R odzaj n a g ro dy  Im ię  * nazw isko adres

N A G R O D Y  LO K A L N E

L  ‘ Ta lon  d o  P D T  » a  2 
ty * .  »

l . to
fc •I

« ■

1. U

G Ł O W N A  W Y G R A N A

6. Sam ochód osobow y 
«, Syrena”

T, M o to c y k l W 5 K

l i M o to c y k l W S K

• l n
19. 4

11.

32,

T a lo n  d o  P D T  na 
4,5 ty« .

13, i
14. T a lo n  d o  P D T  na

3 ty * .
15. »
16, ' i *.

i t .  : 1 (1  *3

18« ! 1 o

19« T a lo n  d o  P D T  na  
2,5 tys ,

26. •i

31. f i

22. I,

33.

34. >i
25.

26.
*

B7. l t

28.

29.

39.

T a lo n  d o  P D T  na
2 ty * ,

81. H

82. 1,

83. I ł

»4. 9»

85« ń

36. I,

87. n

38. »

39. T a lo n  d o  P D T  na
1,5 tys .

19, a

41. u
42. »•

43. a

«4. a

45. M
e46. «

47, H
48. 9.

49, W ycieczka zag ran ic* 
na  lu b  ta lo n  do PD T 
na 4,5 tys .

59. »

BI.

62.

W czasy O rb isu  lu b  
ta lo n  d o  P D T  na 
1,5 tys .

N osek Bo les ław  
G ry fin o  Bo i. C hrob rego 4 ł 
S ro ka  M ieczysław a 
D argosław . pow. G ry fie «
W. Szczecin 
M atuszak Z b ig n ie w  
Szczecin, u l.  Ściegiennego 57—l f  
D z ikow sk i Józef
Szczecin u l.  B o i. K rzyw ou s teg o  
15—4
Brzoza N a fta li
Szczecin, u l.  Z upańsk iege 17—JJ

W arszawa, u l. R u tko w sk ieg o  18 
M onaste rska Jan ina  
M ila nó w e k , Ż w iro w a  15—3 
K ry ś  M arian

W ro c ła w , u l.  Rooseyelta 3—8 
Szym ańska Po lon ia 
W arszaw a 28, P usto la  6 
S zyd z ikow sk i Józef 
G d yn ia , u l. D zie rżyńsk iego 71 
R o k icka  W a len tyna  
W arszaw a, P u ław ska  18 
T a rko w sk i Z yg m u n t 
O w io , poczta Ja b łko w o j pow* 
Starogard  Gd.
K o lbu sz  A n d rz e j 
S łup iec K ło d z k i 
Szym ura  Jerzy,
K a to w ice  
Jam roz  K a ro l 
K ra k ó w , K a rm e lic k a  88 
F i l ip ia k  Józef 
Poznań, Kośc ie lna  31 
W ie rzb icka  E m ilia  
K raków -, K a le tn ik ó w  11 
O brem ska F e lic ja  
Bydgoszcz, S kw a rn a  12 
M a re k  J a n ic k i 
Poznań
D zi udziel W ito ld  
W arszaw a, N o w o lip ie  18 
A n to n i Rom ek 
Lu ba ń Si., W oj. P o lsk ie go i i  
T rzask a is k i R yszard 
Sosnowiec, P rze jazd 8 
S ie li :k a  Regina 
W arszawa, W olska 82 
R y n k  G ertuda
C ho jn ice , ,pi. N iepod leg łośc i 7a 
K rzysz to ń  F ab ian  
Sosnowiec, K o n s ty tu c ji L u d . 27 
M arian na  La tu ska  
Łódź, M azow iecka 55 
Ż u ra w s k i W ła dys ła w  
W arszawa, Kw acza 57 
Iw a ń s k i S tan is ław  
G d yn ia , U je jsk ie g o  3« 
Szym anow ie* Jan  
Bydgoszcz, Pow st. w ie lk o p o l, 13« 
F rancza k  • M ieczysław  
D ębica. Chopina 9 
K o w a lczyk  M ich a ł 
B yczyna, S łow ack iego X 
H uh ne r Z yg m u n t 
G niezno, A r .  C zerw onej 58 
L itw iń s k i W ładys ław  
Chorzów. S tyczyńsk iego 2$ 
O strow sk i Rom an 
N ow a H u ta  70, k o l. l l  W. 4 
M aźn io k  L u d w ik  
T ych y , A l.  B ie lska  64 
M a tu s iak  W a len ty  
W ro c ła w , Z d ro w a  4 
O w czarek Czesław 
P io trk ó w  T ry b ., W ie jska  6 
B a rtoch a  A n to n i 
W arszawa, Pańska 39 
S w ieka to w sk i W ło dz im .
Poznań, G łogow ska 179 
O leks ińska Z o fia  
K a to w ice , A r .  C zerw  58 
P ie tre w ic z  R om uald 
S u w a łk i, K o śc iuszk i 31 
C eg iiń sk i A le ksan de r 
O stróda, P ieniężnego 24 
Szatan Franciszek 
K a to w ice , u l. G liw ic k a  215 
Z ie ln ik  Tadeusz 
R aw icz, N o w o tk i 2 
N am ock i S tan is ław  
S ka rżysko  K a m ., i  M a ja  107 
K o rb u  A n ie la  
W arszawa, G rzybow ska 46 
La ndow ski W ładys ław  
M ia s tko , K . W ie lsk iego 7 
P ió ro  W ładys ław  
T rzeb in ia , Św ierczewskiego l t

Szczecią

Szczecią

Szczecią

Szczecią

W arszaw «

W arszaw «

W ro c ła w

W arszaw «

G dańsk

W arszaw «

G dańsk

W ro c ła w

K a to w ice

K ra k ó w

Poznań

K ra k ó w

Bydgoszcz

Poznań

W arszaw a

Wrocław

K a to w ic«

W arszaw a

Bydgoszcz

K a to w ic«

Łódź

W arszaw a

G dańsk

Bydgoszcz

Rzeszów

O pola

Poznań

K a to w ic«

K ra k ó w

K a to w ic«

W rocław:

Łódź

W arszaw a

Poznań

K a to w ic«

B ia łys to k

O lsztyn

K a to w ic«

Poznań

K ie le e

W arszawa

Kosza lin

K ra k ó w

Poznań

Łódź

riSATRtS
P O L S K I — „108 d n i tnaU Sfl* 
stw a”  g. 18.30
W SPÓŁCZESNY oe „M a ż  UCiS- 
n io n y ’* g . 19.30
O PER ETKA — „R ozkoszna 
dziew czyna”  g . 18,15 
C YR K A B E N A  (A l.  Buczka) — 
fi. «.15

KINA’
KOSM OS — „S z k la n y  zam ek”  
g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, U  — 
fra n c . — od 1. 18 
B A Ł T Y K  — „C za rn a  C arm en”  
g. 11.40. 14, 16.20, 18.40. 21 — 
USA — od I. 18 (panoram .) 
OGRODOWE — „S łoń ce  śwłe 
c i d la  w szys tk ich ”  g. 21.15 
radź. — od 1. 14 
TENISOW E — „G orączką w  
E l Pao”  godz. 21 — fra n c .-m e k ­
sykań sk i — od I. 16.
D E L F IN  — „P ó łg łó w e k ”  g. 
16, 18.20, 21 fra n c . od
I .  16.
P O LO N IA  —  nieczynne. 
P IO N IE R  — „ T rz y  p ió ra ”  g. 
10, „M il io n y  na  w ysp ie”  g. 11, 
13, 15 — ju g . — od 1. 12, „ Z  A r -  
f * n ty n y  do M eksyku ”  g. 17, 
„F a t im a ”  g . 19, 21 — radź. — 
— od la t  16
PR O M IEŃ  (7BM ) —  „F t ip  |  
F la p  na  be z lud ne j w ysp ie”  g. 
16, 18, 20 — fra n c . — od 1. 16.

M AR S — „Tow arzysze  b ro n i”  
g. 18, 20 .« — fra n c . — od  1, 
12
F A L A  — „P rz e c iw n ic y ”  g . 18, 
20 — węg. — od 1, 16 
ECHO (K rze ltow o) — s,B ia ły 
S ze jk ”  g. 18, 20 — w io s k i — 
od I. 16
Ś W IT  (S ko iw in ) — nieczynne. 
M EW A <2elechowo) — „D a m a 
K a m e liow a”  g. 18, 20 «- USA
— od 1. 16.
SOSEN K A (Tanowo) — „Sza 
łon a noc”  g. 20 — m eks. —
od ł .  18
ZE G Ł A R Z  (G olęcino) — „S io  
m ia n y  w do w ie c ”  g. 18, 20.15— , 
USA — od 1. 18 (panoram.) 
M U Z A  (Pom orzany) — „O  ży ­
cie dziecka”  g. 17.45, 20 —
ang. — od I .  9
P R Z Y JA 2 N  (Dąbie) — „M e in  
K a m p f”  g. 18, 20 — szw edzki 
od la t  16.
H U T N IK  (Sto łczyn ) — „W y z ­
w a n ie ”  g. 17.30, 19.30 — w io s k i
— od 1. 16.
STYLO W E (H u ta  Szczecin! — 
„  15.10 do Y u m y ”  g. 17.30, 19.50
— USA — od 1. 16
B A J K A  (Police) — „O s ta tn ie  
a ko rd y ”  g. 18, 20 — USA — 
od 1. 18
1 M A J  (Żydów ce) — „D o n  
Jua n ”  g. 18, 20 — w ęg. * -  od 
i. 16
M A R Z E N IE  (W ieleow o) — 
„O drod zen i”  g . 18, 20 — fran c . 
m eks. — od  1. 18

D Y R E K C JA  T E C H N IK U M  ZA W O D O W E G O  
D L A  P R A C U JĄ C Y C H  U .R. Z M S  

w  Szczecinie, u l.  R ac ibo ra  60/61

o g  I  a s 2  a

dodatkowy nabór
do klas I —IV  wydziałów: mechanicznego, elektryczne*

go, łączności i  ekonom icznego.

B liższych  in fo rm a c ji u d z ie la  se k re ta r ia t te c h n ik u m  
Od godz. 14 do  18 te l.  428-38.

Z ap isy  p rzy jm o w a n e  będą do  d n ia  31 s ie rp n ia  b r .
I

D Y R E K C JA
3299-K

n ie  za ud z ie lo ną pom oc 
oraz tro s k liw ą  i  ser­
deczną a skuteczną o- 
p ie kę  w  czasie po b y tu  
v S zp ita lu  naszych 

p ra co w n ic  K o m a m ic -  
k ie j i  K ozak — ‘¿tóre 
u le g ły  w yp a d ko w i sa­
m ochodow em u, w y ra zy  
g łę bo k ie j w dzięczności 
składa D y re k c ja  i  Ra­
da Z ak ładow a C u k ro w ­
n i „P rze w o rsk ”  — w o j. 
rzeszowskie. 8291-G

Z A  D Ł U G I męża Józefa 
M isz io  zam . Szczecin 
u l.  R obotn icza 14—U 
n ie  odpow iadam . Ja n i­
na  M ia t io  Szczecin u l. 
R obotn icza l ł —11.

8292-G

Oaloszgnia Probnci
N A U K A NIERUCHOMOŚCI

D YP LO M O W A N A  u -
d r ie la  \ łe k c j i  fo rtep ia nu  
dz iec iom  i  doros łym . 
Tele fon- 33-302 w ieczo­
re m , 8281-U

D Z IA Ł K Ę  zadrzew ioną 
w  Poznaniu . 2500 m lu b  
1230 m  z  p la ne m  zabu­
do w y na jed no rodz inne 
do m k i sprzedam. Szcze­
c in . M ick ie w icza  119—5.

8283-G

M A T R Y M O N IA L N E PARC ELU JĘ fo lw a rk . 
T a n io  w iększe d z ia łk i 
sprzedam. M gr S tan i­
sław  K u z lo r . W ie luń . 
K iliń s k ie g o  4. 8284-P

P A N N A  la t  29 n a uczy­
c ie lka . p rzys to jna , m i­
la ,  v  kob ieca, dobrego 
ch a ra k te ru , posiadająca 
w łasne m ieszkan ie po­
zna od pow iedn iego pa­
n a  w  ce lu  m a trym o ­
n ia ln y m . O fe rty  sk ła ­
dać B iu ro  Ogłoszeń p l. 
H o łd u  P rusk ie go  8 na 
m  928, 8282-G

1 H A  OGRODU zadrze­
w ionego. 14 k m  od Po­
znania nada jącego si-,- 
na  Ja ka ko lw iek  hodow ­
lę  lu b  og rod n ic tw o  
sprzedam . Bardzo dob­
ra k o m u n ika c ja  ko le - 

• jo w ą  i  au tobusow a. Ze-

Zw olen ie na  budowę, 
prąd. S tan is ław  N ow a . 
czyńsk i, Goleczewo, u l. 
D w orcow a 1 pow . Poz­
nań. 8285-P

DOM m ie szka ln y XI p „  
dom  gospodarczy, sp lch 
le rz . 2 garaże z prze­
jazdem  w  Szam otułach. 
R ynek 27, nada jące się 
na p rze m ys ł p ryw a tn y  
sprzedam. P rzy  sprze­
daży w o ln e  2 po ko je  z 
w ygodam i I  p ię tro . B o­
je ro w a , R yne k  27.

8286-P

PRACA

STARSZA uczcivra szu­
ka  p ra cy . O fe rty  B iu ro  
Ogłoszeń p l. H o łd u  P ru 
sk iego 8 na n r  924#
. 8287-0

D YPLO M O W AN A p ie­
lę g n ia rk a  poszuku je  pra
c y  p rz y  w ycho w an iu  
n ie m o w lą t, o fe r ty  B iu ­
ro  Ogłoszeń p l.  H ołdu 
P rusk iego 8 na n r  925.

8288-G

GOSPOSIA do  dziecka
potrzebna, u l.  Ja ro m ira  
9 m 14. Zgłoszenia' ód 
gódz. 19—20. 8289-G

P A N I Janka i  Genek 
Sobiczewscy p ra cu jący 
p rz y  A l.  M . B uczka 24a 
w  zakładzie f r y z je r ­
sk im  o tw o rz y li swój 
w łasny zakład fr y z je r ­
sk i w  P o licach p rz y  u l. 
Boh. S ta ling ra du 39, o 
czym  zaw ia da m ia ją  Sza 
now ną K lien te lę .

8290-G

D r  LA C KO R ZYN SK IE-
M U , w szys tk im  lek« ' 
rzom  t pe rsonelow i p le  
tęgp ia rsk iem u O ddziału 
eh iru rg tczn eg o Szp ita la 
K lin iczn eg o  w  Szczeci-

OSTRZEGA się przed 
kup n e m  p a w ilo n u  przy  
p l.  Z w yc ięstw a n r  15, 
o  p a w ilo n  te n  to czy  się 
spó r sądow y. M aria  
S tefańska. Szczecin, A l. 
W ojska Po lsk iego 52.

8293-G

P IE - iA R N IĘ  i  cuk ie rn ię  
W w oje w ó dz tw ie  szcze­
c iń sk im  z pow odu cho­
ro b y  odstąp ię . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń p l. H o ł­
du  P rusk ie go  8 na n r  
»27. 8294-G

K * . R O M AN O W I, wszyst 
k im  m in is tran tom  oraz 
ty m . k tó rz y  od da li 
s ta tn ią  przys ługę 
szym  koch an ym  dzie­
ciom  sk ład am y „B óg  
zapłać’! — Sow ińscy.

8295-G

P A N I d r  C ies ińsk ie j. d r  
B u rs . w szys tk im  sios­
tro m  1 salow ym  za ra­
to w a n ie  naszego życia 
rów n ie ż  d r  *Kledeckie- 
m u sk ład am y serdecz­
ne  po dz ię kow a nie  So­
w iń scy , 8296-G

SAMOCHÓD Syrena stan 
id e a ln y  sprzedam . W ia­
domość A l.  N iepod leg­
łośc i 4 sklep PSS.

8297-0

KO M P LE T  s to ło w y , sy­
p ia ln y , ga b in e t sprze­
dam . W ojska Po lskiego 
138—6 godz. 19—21 te le ­
fo n  341-24. 8298-G

M O TO C YKL W?:<
5.060 k m  sprzedam. 
W ie lka  26—9 Od godz. 
18 teł. 34-277. 8300-G
NOW OCZESNY wózek 
g łę bo k i sprzedam. Ja- 
ro w lta  1—10 od  godz. 
15. 8301-G

M OTOR MZ-250 i  Jawa
250 sprzedam, u l. G rzy ­
bow a 15 (k i Lasku A r  
końskiego). 8302-G

M ŁO D Ą  dobrą  czte ro le i 
n ią  k ro w ę . 2 m iesiące 
po  oc ie '» n iu  sprzedam, 
u l. Szeroka 63. 8303-G

PAŃSTW O W A SZK O ŁA  P IELĘ G N IA R S TW A
w  Szczecinie

p l .  O r ła  B ia łego n r  2 te l. 468-31

przyjmuje zapisy 
do:

2-le tn ie j S zko ły  P ie lę gn ia rs tw a  po  m atu rze  
o ra z  4-le tn lego L ice u m  P ie lę gn iars tw a pó u« 
koń czen iu  9 k i .  szko ły  ogólnokszta łcącej« 
N o w y  r o k  szko lny rozpoczyna się i.ix .6 l r .

3300-K

Pfccowntcii Posztiktuam
E L E K TR Y K A , k ie ro w n ik ó w  sk lepów  ł  sprzed a w  
ców  oraz kom isan tó w  do  k io s k ó w  Za tru dn i 
n a tych m ia s t M H D  A r t .  Spoż. Szczecin-Pólnoc 
u l.  Ja ro m ira  12, W a ru n k i do uzgodnienia na 
m ie jscu . 3301-K

5 R O BO TN IK Ó W  i  I  gońca z a tru d n i n a ty c h ­
m ia s t Szczecińska W y tw ó rn ia  F a r«  1 La k ie ­
ró w  w  Szczecinie u l.  K u jo ta  9. W a ru n k i p ra cy  
i  p ła c y  do  om ó w ie n ia  n a  m ie jscu , 3302-K

P A R A S O L N IK A  z  u p ra w n ie n ia m i celem  u ru ­
cho m ie n ia  za k ła d u  w y ro b u  pa ra so li oraz w y ­
kw a lifiko w a n e g o  k ra w c a  za tru dn ię . Posiadam  
lo k a l h a n d 'o w y  ce n tru m  Z ie lo n e j G ó ry . O fe r­
t y  proszę k ie row a ć  na  ad res: Z ie lon a  G óra , u l. 
M ick ie w icza  5 te l. 38-99 M ośc ick i. 8289-G

GŁÓW NEGO KSIĘGOW EGO z a tru d n i n a tych ­
m ia s t R zem ieślnicza S p-n ia P ra cy  Szewców i 
C ho lew karzy im . 1-go M a ja  u l.  W yszaka 33/34. 
B liższych in fo rm a c ji udz ie la m y osobiście lub  
te le fo n iczn ie  37-154. 8279-G

U C ZN IA  zaawansowanego w  k ra w ie c tw ie  p rzy ; 
m ę od zaraz. Józef D ra b ik , BoL Śm iałego 17—12.

8278-U

SP-NLA PR AC Y „AU TO PO M O C ”  w  Szczecinie 
u l. M azurska 17 p rz y jm ie  uczn iów  w  zaw odzi' 
ś lusa rs tw a samochodowego. W arun ek : uko 
ozenie szko ły  podstaw ow e j i  16 la t  życ ia . 8277

CEGŁĘ 31.009 szt. p i l ­
n ie  sprzedam. W iado­
mość ’ SYezecin-Stoleu n 
u l. N ad O drą 39-11.

8304-C

K U R IER
\ * * C n ß j C i t l A K i / L

M O TO C YKL W FM  no
w y  sprzedam. Tel
452-iłj (305-G

unzfapir&ttcĄ%

S r  IW w ilg .

REPER TU AR  K IN  n a  p o d iU *  
w ie  in fo rm a c ji W Z K  
FO TO P LAS TYKO N  — ¿Egip t’-*
— g. 10 — 21.

KLUBY
13 M uz  — czy n n y  od  god* . l t .  
N O T  — ka w ia rn ia  — og ródek 
czynna od g. 12 — 25

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta rom łyńska  27
— współczesne m a la rs tw o  pog 
skle, ś redniow ieczna sz tu ka  
pom orska, renesansowe s tró j«  
ks iążą t p o m orsk ich  g. 13 — l ł ,  
W A ŁY  CHROBREGO 3 — ar­
cheologia, p rzy ro d a  m orska — 
w ys taw a  w n ę trz  o k rę to w ych
- %■ 13 - 19.

S A L A  W YSTAW O W A Z A M ­
K U  — W ystaw a ce ra m ik i i t ,  
Henisza, B. K s ią żka 1 Z. M a- 
te jsk ie g o  e. 18.
SA LE W YSTAW OW E C BW Ą 
— S ta rom łyńska  2? — w y  s ta  
w« m alars  -va Jerzego Fedko 
w ieża g. 13 — 19.

SZPITALE
K L IN IK A  C H IR U R G II D Z IE ­
CIĘC EJ — św . W ojciecha 7 
K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A  -4  
św. W o jc iech a 7 
P R ZY C H O D N IA  IN T E R N IS T Ę  
C Z N A  — W oj. Po l. (3 — gt 
18 — 23
P R ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  -  św. W ojc iecha 
7 g. 19 — 7 rano

APTEK!
N r  i  — W o j. Po lsk iego 49 te l,
371-55
N r  34 — D ubois 1 — te ł.  82-41

TELEWIZJA’
(p rog ra m  szczeciński)

18 — M łodz ieżow y k lu b  T Y j 
18.35 — „R e m o n ty  szkó l”  - -i 
a u d yc ja  pub licys tyczn a , 18.53 
•— f i lm  k ro tk o m  e tra źow y 
..S g ra f it to ” , 19.05 — M u z y k ą  
Czarnego Lą du , 19.30 — D zien­
n ik  T V , 20 — „R o zu m  p rze c iw ­
k o  szaleństwu i  bezm yślnoś­
c i ” , 20.35 — Po lska  k ro n ik a  f i l  
m ow a, 20—K O B R A  „G d y  w ie ­
czó r zapada” , 21.50 — Ostatni«' 
w iadom ości, 21.55 — Dobranoc«

18.15 D w orzec przyszłości, 19.0» 
N R D  — ZSRR m iędzypaństwai 
w y  m ecz p i łk i  ręczn e j, 20.10 
P o zdrow ien ia  te le w iz ji dziecię 
ce j, 20.30 K ro n ik a  aktua lnośc i, 
21.00 „S a lin is ” , kom edia  c y rk «  
w a , 22.15 I I  M ię dzynarodow y 
Fes tiw a l F ilm o w y  w  M oskw ie  
(repo rtaż), po  czym  ostatn i©  
w iadom ości.

RADIO

SZC ZEC IN : 16.15 Z  m e lod ią  I  
p iosenką przez św ia t, 16.40 „ K o  
ledzy — prezesi”  — rep , 
d źw ię k ., 17.00 RadJoreklama« 
17.20 M u zyka  k ra jó w  na db a ł­
ty c k ic h , 17.50 K lu b  Jak i i  d la ’ 
kogo, 18.00 P rzeg ląd A k tu a ln o *  
cd W ybrzeża, 18.20 C hw ila  m u  
z y k i, 19.15 „A f r y k o ,  trz y m a m  
c ię  m ocno”  — słuch. 
W A R S ZA W A : 15.05 B a rw n e  m d  
lod ie , 15.30 D la  dz ie c i «u d . 
s łow no-m uzyczna „N a  d ro ­
gach K o lbe rg a ” . 12.25 M uzyka  
i  ak tua lnośc i. 18.50 Tygo dn io ­
w y  fe lie to n  R ed akc ji Społeca 
n e j, 19.05 Z  c y k lu :  „K s z ta łto w a  
nie  się państw ow ośc i i  k u l tu  
r y  p o ls k ie j” , 20.25 P e łnym  g ł«  
sem  o sprawach m ło dz ie ży , 
21.00 Z  k ra ju  i ze św ia ta , 21.27 
K ro n ik a  spo rtow a i  spraw , z 
le kko a tle tyczn ych  m is trz o s tw  
P o lsk i sen iorów . 21.45 G ra  r.o 
spó ł W ik to ra  K o lan kow sk ieg o ,
22.10 Z  c y k lu : N ow ości l ite ra tu  
r y  św ia to w e j „P ę t la ” . 22.40- 
W ieczorna a u dyc ja  kam eralna« 
23.05 M u zyka  taneczna,

K IN A  TERENOW E

B A R L IN E K  S to lica  “  S p ra w cy  
n ieznan i — w ło s k i — I .  16. 
BO LESZKO W IC E G ran iczne —
15.10 do Y u m . -»  U S A  — I. l f ,  
B A N IT  S zaro tka — O dctta  
S-23 — ang. — 1. 14.
CH OJN A Ju trze nka  «a C iao, 
m ao ba m bina — w ło s k i — 1«

CHOSZCZNO Z n icz  — Osaczo­
n y  — ang. _  i.  w .
C H O C IW EL G ru n w a ld  — Zem ­
sta zza grobu — fra n c . — ł.

DĘBN O Przedw iośn ie — D ziew  
czyn a z p ro w in c ji  — USA •« 
1. 16.
D o b r a  P< .óJ — P u ła p ka  a  
f r . -w ł.  — i .  tg.
DRAW NO D ra w a  — Z a ka za n i 
zabaw y fra n c . — 1. 16. 
D ZIW N Ó W  — W yznan ia hoch­
sztaplera F e liksa  K r u l la  -4 
N R F _  I, 18.
G RYFICE C ap ito l — G arsonie* 
Ta — U S A  — I. 16 — panoram . 
GR YFIN O  G ry f — L i i i  — U SA
— 1. 14.
G O LEN IÓ W  W is ła  — Korsa rz« 
P a c y fik u  — radź. _  I. 16 
I I  cz. M orena — Szatan z 1 
k la sy  — po i. — I. io.
K A M IE .?  F regata — N aśladow  
m e w o  w zbron ione — fra n c . - *

L IP IA N Y  W iedza — Ś w iad ek  
oskarżen ia — U SA — 1. 18. 
ŁO RFZ Tęga _  S iódm e n ieba
— fr .-w l.  — I. 18. 
M IĘD ZYZD R O JE S ło w ia n in  ^

c Słaba płeć — fra n c . — 1 18. Ra 
dość — Pasja życ ia  — U SA - i  
1. 16 — panoram .
M YŚLIBÓ R Z Słońce — M ada­
m e de... _  f r . - w ł.  — 1. 18. 
MASZFW O P ia s t — K o śc i rzu ­
cone — f r .-w ł.  — J. lg. 
M IESZKO W IC E M ieszko — BI« 
ły  Sze jk — w io s k i — I. 18. 
NOW OGARD O rzeł — Dom  pa  
n i T e l l ie r  — fra n c . — i. 16. 
N IEC H OR ZE — Pies p rzy  k l«  
w ia tu rz ą  a  w cg. m  U h  —

I
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Dziś w  Nowej Hucie
pierwsze mistrzoiuskie

konkurencje
* ale na bicie rekordom

n i e  z n n o s i  s #  €?
I L E K K O A T L E T Y C Z N E  m is trzo s tw a  P o lsk i zaw
fc*e b y ły  in te resu jącą  im prezą, n ie m n ie j a tra k c y j 

od spo tkań  m ię d zyp a ń s tw o w ych  i  m ity n g ó w .
W  1959 ro ku , p o  m l-  n ym  błędzie Szczecina (w  _  „

»» w ód zią  doskon a łychy w y -  roC M e m is trzo s tw a  P o lsk i tyczn ych  m is trzo s tw  P o lsk i
n lk ó w  s tw ie rd z ili:  „ ta k ic h  przeniesiono do  O lsztyna)— ^
m is trzo s tw  ń i*  h v . „  . - . , . '  ro k  nasi na jlep s i po jada do
™  W r o k S i e l  p rzy - ^ Zio m o7na J*>s,uSlw a ć  B e lg rad u  na m is trzo s tw a
szed ł O lsztyn . W  potokach s i<? w  g ro n ie  le k k o a tle tó w  E u ro py,
deszczu, s tru g a ch  w o d y , s ta ry m  p rzys ło w ie m : (,nau 
po lscy  le kko a tle c i w a lc z y li k a  n ie  poszła w  las” . W  
«  godnym  po dz iw u  zapałem . . . . „  . ,  .
D o b re  w y n ik i s y p a ły  s ię  te * *>rtuac')i  n,e »a lezy  się 
IJak z ręka w a . W y ró w n a n ie  chyb a  spodziew ać rew e la - 

£ w T,?i 0  Tek?rd,a  c y jn y c h  w y n ik ó w ,P o lsk i, S tan is ła w y  W alasie
iw icz w  biegu na 200 m e- a®'
fcrów przez B a rb arę  J a n i­
szewską, re ko rd  P o lsk i U r  N IE  S P O D Z IE W A JM Y  SIĘ 
Bzuli F ig w e r w  rzu c ie  o -  R EKO RD Ó W  
szczepem, c zy  w reszc ie  re ­
k o rd  Św iata Józe la  Szm id'
»a w  tró js k o k u .

czyć w  n ie j będą ponadto 
Jochm an , B a ra n , B ruszko w  
sk i, K o w a lczyk , Bogusze- 
w ic z  i  in n i.

LE S Ł A W  S K IN D E R

Międzynarodowy 
czwórmecz 
na torze

PO  W A K A C Y JN E J  p rże r 
w ie  zno w u  n a  to rze  O gn i­
w a  odbędzie się w  n a jb liż ­
szą sobotę c ie k a w y  czw ór­
m ecz k o la rs k i w  m ię dzyn a­
ro d o w e j obsadzie. Gospoda 
rze m  zaw o dó w  je s t 'szcze­
c ińska A rk o n ia , k tó ra  r o ­
zegra na to rze  spo tka n ie  
rew anżow e z  n ie m ie ck im  
zespołem Kiesa. A b y  m ecz 
b y t ba rdz ie j a t ra k c y jn y  ar 
koń czycy  zap ros ili d o  udz ia  
łu  rów n ie ż  k lu b o w e  zespo­
ł y  C zarnych i  Ogniw ai

W  d ru żyn ie  O gniw a 
b ra k n ie  Z b ig n ie w a  Zająca, 
k tó ry  w y je c h a ł ma m is trzo  
s tw a św ia ta  do  Z u r ićh u . 
S ta rtow a ć  będą je d n a k  
w szyscy je g o  m ło d z i'w y c h o  
w a n ko w ie  z Szym ańsk im  i  
czw órką d ru żyn o w ych  m i­
s trzó w  p o ls k i na  czele.

W  p ro g ram ie  zaw odów  
w y śc ig i ,sp rih te rsk ie  n a  4 
k m  w yśc ig  in d y w id u a ln y , 
n a  ty m  sam ym  dystansie 
d ru ż y n o w y  oraz w yśc ig  
p u n k to w a n y  n a  30 o k rą ­
żeń w  k o n k u re n c ji in d y w i 
d u a ln e j ju n io ró w  i  w yśc ig  
na 10# okrą żeń , d la  w szyst 
k ic h  uczestn ików  zaw odów .

W yśc ig i w  sp rin tach , t 
4 km , au s tra lijs ko -w ło sk i 
na  50 okrążeń b ę d ą -p u n k to  
w ane do  O m n iu m  o  ty tu ł  
na jw szechstronn ie jszego k o  
la rza . (r)

8000 podań...

W BR EW  T E M U  CÓ piszą
» le k to rz y  ko le dzy  po p ió ­
rze , n ie  sądzę, aby w  N o ­
w e j H uc ie  m ia ły  paść re - 
k o rd y  św ia ta . N as i d łu go - 

A  CO B Ę D Z IE  w  N o w e j dystansow cy, k tó rz y  p la nu - 
B u e ie?  Dochodzące s tam - ją  ta k i re z u lta t w  b iegu na  

m e ld u n k i »  ¡ . ¡ T  , ” * £ £ £  T l ’L l
ho w o  b u do w an y  s ta d ion  h o lm ie . 
n u r n ik .  „ I ,  J . . t  dol>™> C h ro m ik  w y « » « « ,
p rsyg o to w a n y  na p rzy ję c ie  „ a 2 m  m  z przeszkodam i, 
le k k o a tle tó w . B ie żn ia  n ie  a Z im n y  stan ie  na s ta rc ie  
zdąży ła  się jeszcze u leżeć i  w  b ie gu  na W00 m e tró w  Bę- 

1 . . . .  .  .  dz ie  to  zresztą ob ok  100 m e
Jest z b y t m ię kka . A  zdaw a tró w  tta jc iekaw sza k o n k u - 
lo b y  s ię, że po ide n tycz - re n c ja  biegowa. Uczestn i-

^S Z C Z E C IŃ S K I”  B Ł Ą D

Kielec zatrudnił Jurczaka

W  m e c z u

Gwardia-Fogoń (1:1)
obrońcy zdobywają bramki

(Red. J. Lechowski telefonuje)
; B Y Ł  T O  C H Y B A  p ie rw szy  I l - l lg o w y  mecz 
l& w a rd ii w  W arszaw ie , w  k tó ry m  n a p o tk a ła  ona 
kia rów norzędnego p a rtn e ra . Id ą c y  od zw y c ię ­
s tw a  do zw yc ię s tw a  zespół H arpagonów  m u s ia ł 
p łę  so lid n ie  napracow ać aby zdobyć choćby i  ten 
Jeden re m iso w y  p u n k t.

STOPER G W A R D II J u r -  niespodziew anie a ostrego 
Czak b y ł p o s tra c h e ii d la  kąta.
•wszystkich Ii- lig o w y c h  na- S trac iw szy b ram kę Pogoń 
pa s tn ikó w  i  w  dotychcza- za rzu c iła  de fensyw ną grę 
•o w ych  spo tkan iach n ie  na- i  p rzyp uśc iła  k i lk a  groż- 
t r a f i ł  na godnego pa rtne ra , nye h  ataków . Podczas j<ed- 
W  środow ym  m eczu pa rt-  nego z  n ich , Jurczak, k tó - 
ne rem  ta k im  okaza ł się rego po prze dn io  trz y k ro t-  
K ie le c . C zarny napastn.<c n ie  niebezpiecznie og rał 
Pogoni ta k  zaabsorbował K ie le c , ty m  razem  n ie  
Ju rcza ka, iż m us ia ł on dać chcąc ryzyko w a ć  posia ł p il-  
*  sieb ie m aks im u m  w y s il-  kę  na róg. R zut egzekwo- 
k u  ab y  u trzym a ć  prze c iw - w a l Jaw ors-... Ła dn ie  w y ­
n ik a  rezyg nu ją c  ju ż  zu- b i l  p itkę  w  t łu m  zaw odn i- 
pe łn ie  z pom ocy d la  bocz- kó w , gdyż i  ob roń cy  Po- 
p y c h  ob rońców . go n i zn a jd o w a li się pod

K IB IC E  warszaw scy m ie li b ra m ką  S tcfan iszyna. K ie - 
p o  m eczu p re ten s je  do na - d y  p ra w ie  w szyscy gw a r- 
p a s tn ikó w  G w a rd ii, iż n ie  dziści u s ta w ili się na  p il-  
p o t r a f i l i  on i zapew nić swe- now an ie  K ie lca , p iłk ę  prze 
m u  zespołow i zw ycięstw a, ją !  na g łów kę n ie  obstaw io- 
arrzeba tu  je d n a k  w ziąć n y  przez n ikogo... OBRON- 
pew ną popraw kę . A ta k  C A KSO L i  um ie śc ił ją  w 
G w a rd ii zag ra ł n ie  go rze j siatce.
n iż  w  po prze dn ich  m e- 0 d  te j c h w ili p o rto w cy  
czach, znacznie tru d n ie jszy  znow u zab loko w a li swe 
b y ł  jed n a k  p rze c iw n ik , p rzedpo le  i  dz ięk i do jrza - 
O brona po rtow có w  zagrała j e j ta k tyczn ie  g rze  u trz y -  
w y ją tk o w o  dobrze, zup e l- m a li do końca ko rzys tn y  
n ie  w y trą ca ją c  z te m p a d la  sieb ie w y n ik , 
¡warszawskich napastn ików .

PORTOW CY roze g ra li ten 
m ecz przede w szystk im  
bezbłędn ie ta k tyczn ie . W y­
sz li na bo isko  z na s ta w ie ­
n ie m  w y rw a n ia  jednego 
p u n k tu . W zm o cn ili w ięc 
de fensyw ę w yco fu ją c  na 
pozyc je  drug iego stopera 
JABŁO N O W SKIEG O . Lukę 
w  pom ocy na tom iast w y ­
p e łn ił... R afa ł A N IO Ł A . Z a­
g ra ! on  ba rdzo a m b itn ie  1 
zadanie swe w ykon a ł na 
p ią tkę .

Z czw ó rk i a taku  n a jb a r­
d z ie j a k ty w n y m  b y ł K ie lec, 
k tó ry  jed n a k  szczelnie k r y ­
t y  p rzez Jurczaka n ie  m óg ł 
sam  w ypracow ać s y tu a c ji.
N a jb ly s k o tliw ie j g ra ł K lesz- 
czyńsk i. Znacznie s łab ie j 
n a to m ia s t sp isyw a ł się 
K rz y s z to lik , k tó re go  w y - 

, m ie n ił po p rze rw ie  W iś­
n ie w sk i.

N IEC O D ZIE N N Y w ypadek 
to w a rzyszy ł zdo byc iu  oby­
dw u  bram ek. P ie rw szą dla 
G w a rd ii zdobył w  47 m i­
nuc ie  gry ... OBROŃCA 
W O ZN IA K . W ykorzysta ! on 
N a d  -  iM eadaik i i  s trz e li ł

Stoper NOWAK 
unieruchom ił 

ryżego bombardiera
A tak  A rkon ii nadal

nie kwapi się do strzelania
P IŁ K A R Z E  P IA S T A  w y s z li na  g łów ne  boisko 

ju ż  na 25 m in u t przed 18. Zaczę li rozgrzew kę, 
pob iega li po m uraw ie  w ita n i ok la ska m i !  życz li 
w ym  dopingiem . K o ń c z y li rozgrzew kę i  n iec ie r­
p l iw i l i  się, gdyż n ie  w id a ć  b y ło  gospodarzy,

Pogoń
wyjaśnia

„Z A R Z Ą D  K lu b u  Spor 
to w e go Pogoń w- Szcze­
c in ie  w zw iązku  z za­
mieszczoną no ta tką  o re 
z yg n a c ji tre n e ra  E. 
B rzozow skiego z p ra cy  
w  naszym  k lu b ie  — w y ­
jaśn ia , iż  w  te j spraw ie 
¡nic nam  n ie  w iadom o 
a n i też n ie  w p łyn ę ło  do 
nas pism o tre n e ra  B rzo  
zow skiego o rezyg na c ji 
w zg lędn ie  chęci z rezyg­
no w an ia  z p ra cy  w  'Po­
gon i.

Zarząd k lu b u : 
K ie ro w n ik  K lu b u  

ED M U N D  BU R Y
Prezes K lu b u  

F E L IK S  G A W R O Ń S K I”

M E C Z  M IA Ł  kię rozpo- m erów , E fe k t k a p ita ln y  
c ią ć  o  15 m in u t w cześn ie j trzeba b y  p ro m ie n i pod- 
n iż  zapow iadano w  a f i-  cze rw on ych  b y . o d różn ić  nu 
sza ch / N ie  rozpoczą ł się je d i ro e ry . KrąjĆŻćg'* • <*-
n a k  gd yż  spó źn iło  się: ło  je d n a k  • szyi _ 
dw óch p iłk a rz y  A r k o n i i .  nać. M a ły , ry ż y  n a pa s tn ik  
Rozpoczął s ię zgodnie z za- b y ł n a jru ch liw szym  p iłka -, 
pow iedz ią  o  18. Goście roz  rz e m tn a  bo isku . D rugą ce- 
g rze w a li się w ię c  o k o ło  chą cha rak te rys tyczną  by - 
pó ł go dz in y . ło  to ,  i ż  ja k  ź re n icy  oka

p iln o w a ł go s tope r szczecin 
N A  P E ŁN Y C H  O B R O - s k i,  N ow ak. D z ię k i bezblęd 

T A C H  rozp oczę li też grę  n e j grze N ow a ka  K ra jc z y  
po p ie rw szym  g w izd ku  sę- n ie  s p e łn ił swego zadania, 
dziego C iep low sk iego z K o  fd a ły '  bo m ba rd ie r s ta ra ł się 
sza lin a j Tem po to  p rz y ję l i  zm ieniać pozyc ję , szuka ł lu  
ró w n ie ż  aąkończycy... na k i  -  da rem nie !
15 m in u t, T y le  bo w iem  7 vw Y Y rK O
tr w a ł mecz na  w y s o k im  po . TR EN ER  ZY W O T K O  
złom ie. P o kw ad ra ns ie  za- 
częło s ię w szystko  ro z k le - -  z y li l si {1 _S?J«I5śr 
ja ć . A ta k i o b ydw u  zespo- ?•
» W  S tały  J i i  n lesKoorayno „ £ * 2 "
w ane, b ra k  b y ło  s trza łó w .
Do p rze rw y  _ w y rn k

Rolę 
L u k o -

llow  szek. W yd a je  się jed na k , 
u~7‘ że p rzy  niepo radnośc i strze

ska b ra m kę  zd o b y ł w  P T ^ rw ie  po w in ie n  tę  ro lę 
67^ m in uc ie  JER O M IN EK . spe łn iać  znacznie słabszy 
p r z y ją ł on  cen trę  i  s trz a -  W esołow ski. Lukoszek zas 
łe m  z  w o le ja  uraieścU p iłk ę  p o w in ie n  g ra ć  bardz ie j 
w  sia tce  ofensyw n ie . Ten n iezm ordo

\ya ny  zaw o dn ik  w n ió s łb y  
G D Y  OGŁOSZONO sk ła -  do sennęgo szczecińskiego 

d y  d ru ż y n  zaczęto na  t r y -  a ta ku  troch ę życ ia . P raw ie  
bunach w yszu k iw a ć  w  t łu  ca ła  fo rm a c ja  ofensyw na, 
m ie  osław ionego niebez- za w y ją tk ie m . m oże W ięcła- 
p ie czn ym i s trz a ła m i K r a j-  w a , g ra ła  bo w iem  
czego. T ru d n o  b y ło  je d -  szosę m eczu ja k  w 
n a k  w y ło w ić  „d z ie w ią tk ę "  <n’-  Ral
g d yż  P iast w p ro w a d z ił no­
w y  zw ycza j naszyw an ia na 
b ia łe  k o szu lk i b ia ły c h  n u -

RUCH — LE C H  3:1 (1:1) 

I I  L IG A

A rk o n ia  — P ia st 1:0
G w ard ia  W . —'P o g o ń  1:1
N aprzód — U nia  Rac, 2:1
Ś ląsk’  — S ta l Rz. 2:1
W aw el — L u b liu a n k a  1:1
Leg ia  — O lim p ia  2:1
C alis ia  — A rk a  0:1
B a łty k  — P o lon ia  1:1
U n ia  T . — G a rb a rn ia  2:0

TA B E LA

G w ard ia
N aprzód
A rko n ia
Śląsk
Pogoń
U n ia  T .
U n ia  R.
Legia
W awel
S ta l Rz.
G a rbarn ia
Piast
C alis ia
B ftlty k
A rka
O lim p ia
Po lon ia
L u b lin  i aniea

*4 59:20 
30 45:17 
30 25:17 
29 39:27 
27 26:20 
25 39:22 
25 37:29 
23 23:32 
22 30:28 
22 25:27 
20 32:36 
20 25:30 
18 27:33 
>7 21:33 
16 29:46

w ię k -  
,  le ta r-

g icznym  śnie. Ba rdzo słabo 
zagrał P tok, n ie  le p ie j Pud 

ło w s k L  N ie m ia ł d n ia  Jero 
m in e k , a K ra je w s k i nada l 
przechodzi k ryzys.

K to  w ięc m ia ł strzelać 
b ra m k i?  C hyba N ow a k  5 
Laszk iew icz; k tó rz y  rzeczy­
w iśc ie  dem onstru ją lig o w y  
poziom .

DEF-ENSYWNĄ T A K T Y ­
K Ę  stoczniow ców  można 
tłum a czyć  je d yn ie  ty m , iż 
zastępujący kon tu z jo w an e­
go P u tkow sk iego Szulc 
ję s t w  bardzo m ize rne j fo r  
m ie  i  każdy m ocn ie jszy 
s trza ł na jeg o b ram kę za­
koń czy łby  się porażką.

Zresztą ob ydw a j b ra m ka ­
rze  w  ty m  m eczu n ie  mo­
g l i  s ię  uskarżać na nad­
m ia r  zajęcia. A ta k i w a lczy 
ły  pod pacy fis tyczn ym  ha- 

s trzelać n ie  ka

A  szkoda, bo choć cieszą
zw ycięstw a i  zdobywane 
p u n k ty , w a rto  zacząć po­
p ra w ia ć  b ila ns  b ra m ko w y 

ipu tację b y ły c h  ł " " " 1»«

W  kolejce
po telefon
Za łrzy lata jeszcze

jedna centrala
W  C A Ł Y M  Szczeci­

n ie  czeka na  za insta lo  
w a n ie  te le fonów  8 ty ­
s ięcy chę tnych . N ic  
dziwnego. Te le fon  jest 
przecież, a w  każdym  
ra z ie  p o w in ie n  być, 
n a jb a rd z ie j m asow ym  
środkiem  kom un ikow a  
n ia  się, oszczędzają­
cym  czas i  drogę. Tak 
je s t wszędzie na św ie 
c ie . N ie s te ty  u  nas ze 
w spom nianych  8 tys. 
w n io s k ó w  szansę po­
z y tyw n e g o  za ła tw ie ­
n ia  m a ty lk o  połowa, 
a  i  to  n ie  od razu, 
lecz dop ie ro  w  la tach  
1963-4.

O D D A N IE  do  u ż y tk u  no­
w e j c e n tra li te le fo n iczne j 
w  p e w nym  s to p n iu  rózgę 
śc iło  „ k o re k  te le fo n iczn y ”  
N ie s te ty  b ra k  k a b la  u n ie ­
m oż liw ia  podłączenie te le fo  
nów . O ko ło  2 ty s , w n io ­
skó w  m ieszkańców  Pogod­
na zostan ie za ła tw ion ych 
do p ie ro  w  IV  k w a rta le  b r.

N A JG O R ZE J p rzedstaw ia  
się s y tu a c ja  na N iebusze- 
w ie , gdzie na  założenie te ­
le fo n ó w  czeka o k o ło  500 o- 
sób, a m oż liw o śc i n ie  ma 
do s łow n ie  żadnych. Podob­
n ie  je s t w  śródm ieściu . Sy 
tu a c ję  w  ta k ic h  w yp a d ­
kach  u ła tw ia ją  częściowo 
te le fo n y  to w a rzysk ie . N ie ­
s te ty , b ra k  p rzys ta w e k  w  
cen tra la ch  zam yka  ł  to  w y j 
ście.

STO S U NK O W O  n a jle p ie j 
ję s t na S ta ry m : M ieście, -kto 
rer posiada nową In sta la c je  
kab low ą  i  m ieszkańcy te j 
dz ie ln icy  m a ją  rea lne szan 
se o trzym a n ia  te le fo n u  w  
ko le jn o śc i sk ład an ych w n io  
skóW i

R A D Y K A L N E  R O Z W IĄ ­
Z A N IE  te le fo n iczne go  pro

C h c e m y
w ię c e j

arbuzów!
Otrzymaliśmy
tylko połowę
z zapowiadanych 
ilości

bułgarskich
pomidorów

SWEGO ro d za ju  a tra kc ją  
w śród n ie z b y t do rod nych 
i sm acznych tegorocznych 
owoców są arb uzy , k tó re  
od k i lk u  d n i po ja w ia ją  się 
w  n ie k tó rych  sklepach. 
W oj. szczecińskiem u p rz y ­
dzie lono ty lk o  96 to n  tego 
soczystego ow ocu, z czego 
ok. 40 to n  j u t  o trzym a liś ­
m y.

Szkoda, że ta k  m ało. 
SKORO m ow a o im p orc ie  
arzyw  in fo rm u je m y , że 

w o j. szczecińskie o trzym a ­
ło  ty lk o  670 to n  b u łg a r­
sk ich po m idorów , z zapo­
w iadanych 1110 ton . W ięk­
szych ilo śc i ty ch  po m id o ­
r ó w  n ie  m a się co spodzie 
wać, gdyż szczyt urodza ju  
ju ż  m in ą ł, (aż)

RUCHOME
KIERMASZE

OD N IE D Z IE L I w  pow ie 
i -  g o len iow sk im  p o ja w ił 
ię sk le p  na kó łka ch , k tó ­

r y  odw iedza m ieszkańców  
grom ad. Jest to  ruch om y 
k ierm asz PSS-u, zorgan izo­

wany przed rozpoczęciem 
nowego ro k u  szkolnego. 
W óz je s t z rad io fo n izow a ny 
i  s ta no w i dużą a tra kc ję . 
M ieszkańcy w s i mogą kupo 
w ać ub ran ka , obuw ie , czap 

k i  d la  sw ych dz iec i i  zaopa

blem u nastąpi doplerS  w
k u  1964, k ie d y  to , oddana 
zostanie do  u ży tk u  m iesz­
kań ców  now a cen tra la  na 
N iebuszewłe, ob liczona n 
7 tys ięcy  abonentów , (jo)

Chuligani
grasują
na Pogodnie

D ZIŚ  rano jed en  z 
cow n ików  G azow ni p o in fo r­
m ow a ł nas, że w  ciągu u -  
b ie g le j nocy na  u lica ch : 
Te tm a je ra , P rzybyszew skie­
go, B a łuck ieg o  i  p l.  Jakuba 
W u jk a  jacyś  ch u lig a n i po­
t łu k l i  10 u lic zn ych  lam p 
gazow ych. Z w ra cam y się 
w ięc  z apelem  do m iesz­
kań ców  Pogodna o  udzie­
len ie  po m ocy  m il ic j i  w  u- 
s ta le n iu  spraw ców  c h u li­
gańskich w y b ry k ó w , (ap)

Już nadeszły

formularze

Weryfikacja
wniosków
na mieszkania

U  23:48 d ie rów . ( R a k i.

SZCZECIŃSKIE w ła ­
dze m ie jsk ie  o trzym a ły  
przed  k i lk u  d n ia m i 12- 
s tron icow e fo rm u la rze , 
służące do u z u p e łn ia n ia  
w n io skó w  m ieszkan io ­
w ych . W n io s k ó w  ta k ic h  
je s t obecnie b lisko  13 ty  
s łęcy, ob licza  s ię  je d ­
nak, że część z n ich  s tra  
c iło  aktua lność, ponie­
w aż w ie le  osób ub iega ją  
cych  s ię  o  przydz ia ł, 
p rzen ios ło  s ię  tym cza ­
sem do in n ych  m ie jsco 
w ości, lu b  u zyska ło  m ie  
szkania spółdzielcze.

FO RM ULARZE p rzeka  
zano re fe ra tom  k w a te ­
ru n ko w ym  D z ie ln ico ­
w ych  Rad N arodow ych, 
k tó re  rozprow adzać je  
będą m iędzy  za in te reso­
w anych. Są lo  d ru k i ści 
siego zarachow an ia  w  
cenie 5 zł.

W E R Y F IK A C JA ’ po­
dań o p rz y d z ia ł miesz­
kań rozpocznie s ię  po 
skom ple tow an iu  dodat­
ko w ych  fo rm u la rzy , (p)

CITY
w Goleniowie!

N IE B A W E M  w  cen­
tru m  G o len iow a, w  po­
b liż u  now ych  b lo kó w  
m ieszka lnych  rozpocz­
n ie  s ię  budow a dużego 
nowoczesnego p a w ilo n u  
handlow ego. Będzie to  
o b iek t, w  k tó ry m  z n a j­
dą pom ieszczenia s to i­
ska n ie  ty lk o  z a r ty k u ­
ła m i spożyw czym i, lecz 
także  z odzieżą, o b u ­
w iem , g a la n te rią  i  in ­
n y m i to w a ra m i. P onad­
to  zna jdą  się tam  b a r­
dzo a tra k c y jn e  d la  G o­
len iow a  i  p o w ia tu  m eb­
le  z  p ły t  p ilśn io w ych .

P R Z Y  p a w ilo n ie  w y ­
b u d u je  s ię  w y tw o rn y  lo 
k a l re s ta u ra c y jn y , z k tó  
rego korzystać będą ró ­
w n ie ż  tu ry ś c i u d a ją cy  
się na w ybrzeże  : do nie 
m n ie j a tra k c y jn e j m ie j-i i i  u ia  sw ycu az iec i i  ziiupa _ . . , " .  . “

t ry w a ć  je  w  to rn is try , p ió r  SCOWOSCi —  n a d  Jęz iO - 
n ik i.  gu m k i, o łó w k i, p ió ra , re m  D ąbsk im  —  L u b czy  
zeszyty i  in n e  p rzyb o ry  n y  g d z ie  je s t  sch ro n i- 
szkolne. Poaobny k ie rm asz ,
zorganizow ano w  pow iecie s^ 0. O tw a rc ie  p a w ilo n u , 
s ta rg a rd zk im , ib )  „  n a s tą p i -jy 1963 X . .

w m t i w «  i r f f m i i i  5

„GŁÓD’*

O „ G Ł O D Z IE ”  d o b re j k s lą ik i  
p isa liśm y  w  te j  ru b ry c e , p u b li­
k u ją c  n o ta tką  „K o le jk a  po k u l­
tu rą ”  —  i  zaraz też o trz y m a liś m y  
z  W o je w ó d zk ie j i  M ie js k ie j B i­
b lio te k i P u b lic z n e j p ism o, z k tó ­
rego w y n ik a , że w  f i l i i  b ib lio te ce  
n e j p rz y  u l.  P a rk o w e j p ra c u ją  
przed p o łu d n ie m  d w ie  osoby „ w  
ce lu  szybk iego  op racow an ia  no-> 
w ych  ks iążek” , po p o łu d n iu  zaś 
cz y te ln ik ó w  obs ługu je  j e d e n  
(p odkreś len ie  nasze) sp ra w n y  i  
dobrze w yszko lo n y  p ra co w n ik .

i jy r e k to r o w i B ib lio te k i bardzd  
d z ię ku je m y , choć n ie  w ie m y  na. 
czym  polega „o p ra co w yw a n ia  
ks iążek” . Jeszcze b a rd z ie j bę­
d z iem y w d z ię c z n ig d y  się uda. 
w ygospodarow ać ja k ą ś  rezerw ę  
eta tow ą  i  w  godzinach n a jw ię k ­
szego n a s ile n ia  ru c h u  „w zm o c­
n ić ”  personel w ypożycza ln i. I  ta  
w ła ś n ie  w  ty m  p u n kc ie  m iasta j, 
gdzie w śród  poszuk iw aczy w a r­
to śc io w e j le k tu ry  —  n a jw ię c e j 
ro b o tn ik ó w  i  m ło d z ie ż y  Dzięku-i 
je m y , p rzepraszam y.

NIE MĘCZYC OJCA

C Z Y T E L N IK O W I ze S T A R Ó W ­
K I ,  k tó ry  p ragn ie  ju ż  o godz~ 
6.30 ( a  w ię c  n ie m a l o św ic ie !) na  
byw ać św ieże p ieczyw o  w  sk le ­
p ie  n a b ia ło w y m  p rzy  u l. M a ria c ­
k ie j,  p o ra d z iliśm y , a b y  ch leb i  
b u łk i ku p o w a ł w ieczorem , pako ­
w a ł do to rb y  z f o l i i  i  ta k  p rze­
ch o w y w a ł przez noc. C zy te ln ilc  
je d n a k  m a  g rym aśną p ro g e n itu -  
rę , ta  zaś życzy sobie bu łek na ­
p ra w d ę  św ieżych. T ru d n a  spra  
w a, a lb o w ie m  te rm in o w y  tra n s *  
p o rt n ie  je s t n a jm ocn ie jszą  s tro *  
ną  p p  „P ie c z y w o -N a b ia l" . D o*  
s ta w y  d la  sk le p u  p rz y  u l. M a­
r ia c k ie j n as tępu ją  dop ie ro  oko ło  
godz. 8.00, co ja ko ś  uchodzi v> 
okres ie  w a k a c y jn y m , ą le  z no­
w y m  ro k ie m  szko ln ym  n a ra z i 
tro s k liw e g o  o jca  na  "ca łą  ' serilę 
dziecięcych ż a li.  Pom óżcie k a r­
m iącem u tacie , bardzo p ros im y.

KLUB TURYSTY?.

K L U B  —  n ie w ą tp liw ie  —  s 
p ra w d z iw e g o  zdarzen ia ! Bo i  sza 
c h y  i  czasam i b ry d ż y k , ka w u s ia  
i  to ino , a  n a w e t gorące, smaczne 
p a ró w k i; ponadto  czasopisma i  
w ygodne fo te le . W ięc w szyscy  
bardzo  sobie c h w a lą  lo k a l k lu ­
bo w y  p rz y  p l.  L o tn ik ó w , ten  i  
ć w  je d n a k  m a  n ie ja k ie  o b iekc je  
co do nazw y, k tó ra  b rz m i: K L U B  
T U R Y S T Y . M a lk o n te n c i —  a  
gdzie ic h  n ie  brak?  —  są zdan ia , 
że w yp a d a ło b y  organ izow ać  o tł 
czasu do czasu p re le kc je  i  p ro ­
je k c je  n a  te m a t tu r y s ty k i oraz  
im p re zy  propagandow e. Lecz  
m ożna p ro śc ie j: w y s ta rczy  go­
d z in y  spędzone p rz y  ka w ie  i  sza­
chach k w a lif ik o w a ć  do spec ja l­
n e j odznak i za w y trw a ło ś ć  w  sie­
dzeniu, na  ty c h  sam ych zasadach, 
co marsze i  w s p in a czk i w ysoko­
górskie .

H o n o r f i r m y  będzie w  ten  spo­
sób u ra to w a n y , a do nazw y k lu ­
bu  n ik t  się ju ż  n ie  przyczepi.

i (P )

Archeologowie
pompują
wodę deszczową 
z wykopu 
na podzamczu
PO M IM O n ie sp rzy ja jących  

■warunków a tm o sfe rycz­
n ych  szczecińscy archeo lo­
go w ie  w  w yko p ie  na po d ­
zamczu dokopa li się ju ż  
29-tej k u ltu ro w e j w a rs tw y  
osadniczej, o d n a jd u ją c  w  
n ie j — ta k  ja k  w  p o ­
przedn ich  — przę ś lik l, grza 
M en ie i  sreb rne p a c io rk i, 
n łe  m ów iąc  o  skorupkach 
naczyń i  dom ow ego sprzę­
tu . p race w  w yko p ie  są 
bardzo u tru dn ion e . Trzeba 
n ie m a l codziennie pom po­
wać. wodę deszczową /. gtę 
bokości 8 m . U n ie m o żliw ia  
to  ró w n ie ż  do kon yw an ie  
niezbędnych zdjęć fo to g ra ­
ficznych . (b)



BUTELKOWA 
POCZTA
NA iS R Z U

U TA R Ł s ię  w ś ró d  
m aryna rzy  zw ycza j, że 
gdy s ta te k  zna jdow a ł 
się w  w ie lk im  niebez­
p ieczeństw ie , cz łonko ­
w ie za łog i p is a li na 
sk raw kach  papieru 
osta tn ie  w iadom ości 
o raz k re ś li l i  pozdro­
w ie n ia  do sw ych  n a j­
bliższych. K a r tk i te  
w k ła d a li następn ie  do 
op różn ionych  bute lek, 
puszek lu b  ba ry łek, a 
po ich  szczelnym  zam­
k n ię c iu  w rz u c a li do mo 
rza, licząc na to , że 
p rądy  m orskie, la le  lub 
p rz y p ły w y  sk ie ru ją  je  
do rą k  usłużnych ludz i.

Stała po ra z  p ie rw s z y  do « “ conych przez załogę 
ce lów  naukow ych Pn- statku „Rainbow”  nie jest ce iow  nauKOwycn. KO- znana. Faktem jest nato- 
m ys ł te n  z ro d z ił s ię  w  miast, że do roku 1837 od- 

Iin s ty tu ta ch  h yd ro g ra ficz  naieziono zaledwie dwadzie. 
|nych, za in te resow anych Scia butelek.
i poznaniem  k ie ru n k ó w  i  
szybkości pow ie rzchn io ­
w ych  prądów  m orsk ich . 

Pierw sze p ró b y  podję ła

BARDZIEJ udaną oka­
za ła  s ię  p róba  pod ję ta  
przez szkockie  u rzędy  r y

śle okreś lonych odstę-

te j odzyskano 572 
N a podsta 

w ie  ty c h  m a te ria łó w  uda

1802 załoga 'angielskiego backie , k tó re  porozrzu- 
L is ty  z butelkowej pocz- statku hydrograficznego ca ły  w zd łuż an g ie lsk ich

ty  tra fia ły  jednak bardzo „Rainbow”  w celu przeba- w y brzeży M orza  Północ
rzadko do rąk adresata. Naj dama szybkości i kierunku * ,« 7 ,  7  m- a
częśoiej błądziły po mo- „Golfstrom u” . Metoda jaką neg® 3550 bu te lek. Z  llos
rzach przez dziesiątki lub się posługiwano była bar-
nawet setki lat, pędzone dzo prosta. 
prądami z jednego krańca się ona do 
globu na drugi. Uświęco- ściśli 
ny tradycją zwyczaj każe, 
aby butelkę wraz ze znale 
zioną w je j wnętrzu kartką 
oddać przedstawicielowi te­
go państwa, którego oby­
watelami by li nadawcy.
To prawo zwyczalowe sta­
ło  się już w  początkach bie 
żącego w ieku obowiązują­
cą normą prawa międzyna 
rodowego. Znalezienie bu­
te lk i z zawartym w  niej 1* 
stem jest poza tym  w  wie­
lu  państwach specjalnie pewnej liosd  butelek, 
wynagradzane przez zajmu wierających metryczki _
jące się ich invventaryza- zaznaczoną na nich datą o- za nnm ora  bu te lek
cją urzędy morskie. raz dokładnym podaniem COw_“  P°™? ,ą ” DUtel=K

W  ŹRÓ DŁACH p isa - położenia geograficznego 
nych  n ie  dochow ały się Btatku 
n ie s te ty  żadne in fo rm a -

pach czasu za burtę statku ło  Się sporządzić d o k ła d  
ną  mapę dookolnego <prą 
du, b iegnącego w zdłuż 
w yb rzeży  M orza  Północ 
nego, k tó re g o  k ie ru n e k  
b y ł ró ż n y  od h ip o te tycz  
n ie  wyznaczonej mu tra  
sy. W  ana log iczny spo­
sób w yk re ś lo n o  ró w n ie ż  
trasę p rą d u  g w in e js k ie - 
go. L iczne p ró b y  podej­
m owane przez naukow ­
ców  za pomoc.

= a______ _ pocz tow ych" dosta rczy ły ,
m om encie w y rz u  ró w n ie ż  c e n n y c h  in fo T m a . 

cen ią b u te lk i. Na m e trycz - c j i  Odnośnie k s z ta łto w a . 
Ci* zaznaczona hv ła  nadto  . . . .

m
ce zaznaczona była nadto 

ć je  o genezie poczty  bu - prośba do znalazcy, aby po 
te lko w e j. M ożna je d n a k  wyłowieniu butelki, -

. Tvrze.fl ip l  1

n ia  się k ie ru n k u  i  szyb­
kości in n y c h  p rą d ó w  po-

przypuszczać, że t r ą d y  B S E  ‘I S ' “ “ , , ” !  w ie rzc lm iow ych .— ____ datę
ć ja  ta  ma bardzo  d ługą  m iejsce je j  w y łow ien ia , do  
h is to rię , s ięgającą co n a j kladna ilość  bu te le k  w y- 
m n ie j okresu wczesnego 
średniow iecza. Jedną z 
na js ta rszych  w iadom oś­
c i o  poczcie bu te lko w e j 
p rzynos i m. in . dz ienn ik  
p od róży  K o lum ba. Z  za 
p ise k  poczynionych ręką 
o d k ry w c y  N ow ego Swia 
ta , d o w ia d u je m y  się, że 
w  czasie p o w ro tu  ze s ły ń  
n e j podróży, w  nocy  z 
14 na 15 lubego 1493 roz­
szalała się na A tla n ty k u  
b u rza  o n ie sp o tyka n e j si 
le.

ZA Ł O D Z E  oraz dow ódcy 
B ta tku  zdaw ało się, że b l i ­
ska jes t ju ż  chw ila , k ie d y  
w ypa dn ie  pożegnać się ze 
s ta tk ie m  i  życ iem . W obec 
ta k ie go  obrotu sp raw y K o ­
lu m b  po s tanow ił sk reś lić  w 
k i lk u  słow ach dokładną 
w iadom ość o sw ym  o d k ry ­
c iu  oraz zaznaczyć trasę 
podróży. L is t te n  w łoży! 
do m a łe j b a ry łk i  d re w n ia ­
n e j do k ład n ie  uszczelnio­
n e j, k tó rą  kaza ł w yrzu c ić  
za bu rtę . L is t  K o lum ba  nie 
t r a f i ł  n ig dy  do  rą k  lu d z ­
k ic h .

JU Ż w  początkach 
X I X  w ie k u  poczta bu te l 
kow a  w yko rzys tana  zo-

ST. KNIEJ ! . .

„tlA P EK  
-  MARYNARZ”  

z Międzyzdrojów
OFERTA
i  1UÎELGE

urifótau/if ar Z a m k a

ŁO W IĄC  ry b y  w ra z  
p rz y ja c ió łm i w  Zatoce 
The rm a ikos, m ło d y  G rek 
G. D e lithanas is  w yc iągną ł 
z w od y  bu te lkę , zaw ie ra ją ­
cą następu jące zaw iado­
m ie n ie : „D ro g i,  n.aznany 
p rz y ja c ie lu ! P ły n  -,c s 
k ie m  postanow iłam  po s lti- 
żyć  się ty m  niecodz iennym  
sposobem, b y  spróbować 
znaleźć męża. M am  26 la t. 
M ieszkam  w  Bostonie z ro ­
dzicam i i  w ra cam  do A lfie  
r y k i  28 s ie rpn ia . Szczegóły 
uzyska pan pisząc ną m ój 
adres do B ostonu” . L is t 
podp isany b y ł:  D o ro th y  
Banberg.

G. D elithanas is , k tó re m u 
te n  te ks t p rze tłum aczy li 
p rzy ja c ie le , n a p isa ł do pan­
n y  Banberg , załączając fo ­
to g ra fię . <j)

„CHIŃSKIE
MORZE"

Autor: LEON 
MICHALSKI

Htiłobrzeskit 
barki są 

mahiwnicze

MEDGH -  
z n a c z y . . .
PO RTY m orsk ie  na ra ­

żone są szczególn ie na 
zakażenie g ro źn ym i cho 
rob am i. K a żdy  w ięc 
sta tek przed zaw in ię­
ciem  do p o rtu  poddany 
zostaje od p ra w ie  san i­
ta rn e j. Ponadto, s ta tk i 
p rzyb yw a jące  z k ra jó w  
o b ję tych  ta k im i cho ro ­
ba m i ja k  ospa, dżum a, 
cho lera  itp .  m uszą 
przesy łać przed w p ły ­
n ię c iem  do p o rtu  m el­
d u n k i o stan ie  zd ro w ia  
sw ych załóg.

O to  np . h in d u s k i ;,Ja- 
la d h ira ”  nada je  z m o­
rza  sp e c ja ln ym i sygna­
ła m i m iędzynarodowego 
k o d u  kw aran ta nn ow eg o  
w iadom ość zaw ie ra jącą 
m . in . ta k ie  sym bo le : 
MECED PONGE OTDYR 
M E D IH  M EJAC  itp .  Po 
rozszy frow a n iu , p racow ­
n ic y  po rtow e j s ta c ji 
..Sanep id”  od czy tu ją  to  
następu jąco: M eced =  
m o im  p o rte m  w y jśc ia , 
os ta tn im  p o rte m  po by­
tu  b y ł Ponge O td y r, 
M ed ih  =  w  ok re s ie  o- 
s ta tn ich  15 d n i n ie  za­
no to w a no żadnego w y ­
pa dku cho ro b y  zakaź­
n e j, a n i po de jrze ń  cho­
ro b y  zakaźne j na po­
kładzie:. M e jać =  w  cza­
sie po d ró ży  n ie  b y ło  na 
s ta tku  żadnych w yp a d ­
k ó w  zgonu z pow odu 
cho rob y  zakaźne j lu b  
in n e j.

PR ZEPISY ko n w e n c ji 
ob ow ią zu ją  oczyw iście 1 
w  po rc ie  szczecińskim , 
a je d n a k  zdarza się, że 
s ta te k  zosta je do niego 
w prow a dzo ny bez od­
p ra w y  s a n ita rn e j. P rzy­
k ład em  może b yć  s/s 
„K a to w ic e ” , k tó ry  po 
p o w ro c ie  z  p o rtu  M e-, 
l i l ia  w  M aroko  zaw iną ł 
do p o rtu  bez obow ią­
zującej od p ra w y . A  prze 
cięż re jon , w  k tó ry m  
p rze byw a ł naznaczony 
je s t na spec ja lne j m a­
pie  zna jdu jące j się w  
po rto w e j s ta c ji „Sane­
p id ”  szp ileczkam i k o lo ­
ru  z ie lonego 1 n ie b ie ­
skiego oznaczającego m. 
in . d u r  p i-  is ty  itp . 
PO RT nasz je s t w p ra w  

dzie ta k  o d leg ły  od „z a ­
każo nych ”  k ra jó w , że 
d łu g i ok re s  re jsu  znacz­
nie  osłabia n iebezpie­
czeństwo przeniesienia 
zarazków . N ie  upow aż­
n ia  to  je d n a k  do  lekce ­
w ażenia przep isów ! 

__________ (dm)

Z Neptunem 
przez świat
WOBEC sta łego rozw o­

ju  tu ry s ty k i m orsk ie j, 
a rm a to r jug o s ło w ia ń - 
„Jad ra n ska  L in ijs k a  

P lo v id b a ’‘ p rzystępu je  do 
rozb ud ow y tonażu pasażer 
s k !ego ś re d n ie j w ie lkośc i. 
W  p ie rw sze j faz ie  m aja 
być zbudow ane 3 s ta tk i pa 
sażerskie — jeden o pojem  
ności 4.500 B R T  i  dw a po 
4.000 BR T. S ta tek o po jem  
no śc i 4.500 B R T  będzie 
m ia ł 1500 m ie jsc  pasażer­
sk ich  oraz będzie m ó g ł za­
b ie ra ć 600 to n  ła d u n ku . Bę­
dz ie  to  n a jw ię kszy  jugos ło  
w ia ń sk i s ta tek  pasażerski, 
przeznaczony do kabotażu 
na A d r ia ty k u  i  na M orzu 
Ś ródz iem nym .

W A R T O  dodać, że roczne 
przew ozy pasażerskie na 
s ta tkach w spom nianego ar­
m ato ra  jugos łow iańsk iego 
w y n io s ły  os ta tn io  7 m in . 
osób, t j .  cz te ry  razy  w ię ­
cej n iż  przed w o jn ą .

ŚMIERĆ PRZYCHODZI NAD RANEM (2)
P ro k u ra to r  S zerskl op ow ia da o je d ­

n e j z pa s jonu jących zagadek śled­
czych ostatn ioh la t .  Pewnego ra n ka  
w  oddzia le chorób s kó rn ych  k l in ik i  
w  ta je m n iczych  oko licznośc iach zm ar 
ło  dw o je  n ie m o w lą t, a  u tro jg a  pozo­
s ta łych  z ja w iły  się groźne k o m p lik a ­
c je . W stępne śledztw o i  sekcja n ie  
p rz y n io s ły  żadnych w y n ik ó w . Posta­
no w ion o  w ięc od tw orzyć  każd y  k ro k  
w szystk ich  po de jrza nych w  c iągu k r y  
ty czn ych  48 godzin.

P ie rw sza  doba: D y ż u r o  godzi­
n ie  6.00 o b ję ły  d r  H a lin a  P. i  
s iostra  G rażyna . D z ie c i b y ły  

ju ż  po  p o ra n n ym  m ie rze n iu  tem pe­
ra tu ry .  S iostra  G rażyna i  sa low a 
P a u lin a  p rz y s tą p iły  do ka rm ie n ia  
n ie m o w lą t w. s a li n r  8, zaś pozosta­
łe  salowe w  s a li n r  9. S z p ita l odczu­
w a ł b ra k  w y k w a lif ik o w a n y c h  p ie lę ­
g n ia rek , w ię c  sa low e s p e łn ia ły  w ie le  
czynnośc i do n ic h  n ie  należących. 
W  20 m in u t po tem  salowe p rzys tą ­
p i ły  do p o rządkow an ia  sal. P rześc ie - 
l i l y  łóżeczka, a s iostra  G rażyna prze  
w ija ła  n ie m o w lę ta . P o tem  za b ra ły  
się do  podłóg, w y k o n u ją c  p o rz ą d k i 
zgodnie z p rzep isam i i  —  ja k  tw ie r ­
d z iły  —  n ie  ru sza ją c  w ię c e j n ie m ó w  
lą t. O  godz. 8.00 w szed ł na o d d z ia ł 
k ie ro w n ik  k l in ik i  w  to w a rz y s tw ie  
o rd yn a to ra . Razem z d r  H a lin ą  P. 
o ra z  g ru p ą  4 s tu d e n tó w  począ ł w iz y  
tow ać  oddzia ł. D r  H a lin a  o raz o rd y ­
n a to r  in fo rm o w a ły  p ro feso ra  o s ta ­
n ie  poszczególnych p rzyp a d kó w , a 
n ie k tó re  dz ieci badano. W  s a li n r  8 
badany  b y ł jeden  z p óźn ie j z m a rłych  
i  tro je , u  k tó ry c h  n a s tą p iły  k o m p li­
k a c je  o raz  jedn.o inne. W  sa li n r  9 
W izy ta  p rzeb iega ła  podobnie.

O godz. 9.00 d ru g ie  ka rm ie n ie  i  
p rz e w ija n ie  n ie m o w lą t. W  sa li n r  8 
p rz e w in ię te  by ły , w szys tk ie , ,Q 10.3Q

d z ie c i d o s ta ły  sok z porzeczek, a po­
te m  na p ó ł g o d z in y  w yn ie s io n o  je  
na w erandę. P oniew aż dz ień b y ł u - 
p a ln y , in so la c ja  t rw a ła  k ró tk o , m a li 
p a c je n c i ty lk o  na 3 —  4 m in u ty  z 
p rz e rw ą  b y l i  w y s ta w ie n i na bezpo­
średn ie  d z ia łan ie  słońca. O  12.00 na ­
stępne ka rm ie n ie  m ieszanką a przed  
tern 1 —  3 łyżeczek w y w a ru  z ja rz y n  
z kaszką m anną. D w o je  p óźn ie j zm ar 
ły c h  o trz y m a ło  po 3 łyże czk i, te  z

żyna  trochę  czy ta ła  ks iążkę, a p o ­
te m  zauw ażyw szy w  podręczne j szaf 
ce k a n c e la r ii b u te lk ę  tuszu do p ie ­
czą tek, oznakow a ła  now ą p a r t ię  p ie ­
luszek. O godz. 1.00 w  nocy m a ły  
Janek  z sa li n r  8 począ ł m arudz ić . 
S ios tra  p rze w in ę ła  go, a gdy n ie  
c h c ia ł s ię  uspoko ić  napo iła  le kką  
he rb a tką . Sporządzaną w ed ług  od 
la t  stosowanego przepisu. N ie parn ię  
ta ła , czy na  pew no w y ta r ła  smoczek

D W IE DOBY 
W  ZWIERCIADLE 
ŚLEDZTWA

k o m p lik a c ja m i 1, 2 i  3. P óźn ie j w  
d a lszym  c iągu  ta  sama procedura , 
n ie  m a  sensu je j  pow ta rzać . P rzed 
o s ta tn im  ka rm ie n ie m  o godz. 20.00 
d z ie c i b y ły  kąpane, lu b  obm yw ane 
o liw k ą . D w o je  zm a rły c h  obm yw ano  
na sku te k  ją trz ą c y c h  się p ryszczy­
ków . D w o je  z k o m p lik a c ja m i — k ą ­
pano, je d n o  o b m yto  bardzo ostrożn ie  
o liw ką . Z apom n ia łem  dodać, że po 
p o łu d n iu  ró w n ie ż  m ie rzono  tem pera 
tu rę . P o  21.00 d z ie c i z a syp ia ły  na 
dobre.
► NOC była spokojna, Siostra Gra-«

w a tk ą  um aczaną w  roz tw o rze  kw asu  
bornego. Poza ty m  p ła k a ły  ja k  z w y ­
k le  Zosia  i  G ab rys ia . P rzew inę ła  je  
ró w n ie ż  i  G ab rys ię  n a p o iła  herba tką . 
Podczas p rzes łuchan ia  siostra  G ra ­
żyna ka te g o ryczn ie  ośw iadczy ła , iż 
p am ię ta  d o k ła d n ie  sw o je  czynności 
i  n ie  zan iedba ła  żadnych  zabiegów 
a n tysep tycznych  p rz y  ob yd w u  dz iew  
czynkach. W  c iągu  nocy k ilk a k ro tn ie  
w ch o d z iła  do  obu sal, spraw dzając ja k  
czu ją  się m a li pac jenc i, ale n ic groź 
nego n ie  zauw ażyła . Z a rów no  Janek 
jak Ala: którzy, później zmarli« nie

m ie li  go rączk i, podobn ie  G abrys ia , 
K rz y ś  i  Staszek, u  k tó ry c h  n a s tą p iły  
k o m p lik a c je . O  godz. 5.30 m ie rzy ła  
przec ież te m p e ra tu rę  i  w y n ik i  są za­
no tow ane. Podobne spostrzeżenia i  
zeznania p o czyn iła  d r  H a lin a  P., k tó  
ra  obeszła o d d z ia ł o godz. 11.00 i  3.00 
w  noęy. L e k a rz  p rzyzn a ła  że sama 
p rz e w in ę ła  A lę , pon iew aż siostra  
G rażyna za ję ta  b y ła  w y g o to w y w a ­
n ie m  bu te lek .

O  godz. 6.00 d y ż u r  p rz e ję ły : s io­
s tra  M a r ia  i  d r  S y lw ia  H . S iostra  
prze łożona b y ła  ju ż  na m ie jscu . N a ­
s tą p iło  k a rm ie n ie  i  z w y k łe  czynno­
ści. P ro feso r w  ty m  d n iu  n ie  w iz y ­
to w a ł o d dz ia łu  ty lk o  o rd y n a to r w  
to w a rz y s tw ie  le k a rz y  m a ją cych  p ie ­
czę nad sa lam i. D o p ra c y  p rzysz ła  
nieobecna w  d n iu  po p rze d n im  s io ­
s tra  gospodarcza, za w ia d u ją ca  maga 
zynem . Podczas w iz y ty ,  leka rze  n ie  
z a u w a ży li niczego specjalnego. S kó­
ra  Janka  i  A l i  b y ła  ch łodna, n ie ­
m o w lę ta  n ie  s k a rż y ły  się, t y lk o  G a­
b ry s ia  b y ła  trochę  podniecona. D z ie ­
c i ran o  p rze w in ię to , ja k  zresztą w ie ­
lo k ro tn ie  p ó źn ie j. P o ka rm  o trz y m a ły  
ten  sam. O godz. 10.00 na o d dz ia ł 
p rzyszed ł studen t, k tó r y  p is a ł h is to ­
r ie  chorób  w  s a li n r  8. Sam  b ada ł w  
obecności d r  S y lw ii  K rz y s ia , . A lę  i 
Staszka. N ie  pam ię ta , czy d o ty k a ł 
d w o jg a  pozosta łych , t y lk o  p rzyp o ­
m in a  sobie, że d w u  n ie m o w lę to m  
p o p ra w ia ł jeszcze k o c y k i.

(Pozostała ty lk o  część d ru g ie j doby. 
C zy w ładze śledcze zna jdą w  n ie j ja ­
k iś  p u n k t zaczepienia? A m oże n ik t  
z b ranych pod uwagę osób n ie  je s t 
w in ie n  śm ie rc i dw o jga niem ow lą t?

O ty m  w szystk im  dow iec ie  się ju tro
w  zakończeniu --------
reportażu.»

T . T O P O R S K I
Z. SZERSKI
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Sueskiego zam ów iła  
w  an g ie lsk ie j stoczni 

S im on s-L ob n itz  w  R en frew  
b;- C lyde pog łęb ia rkę  czer 
pakow ą za 900.000 fu n tó w  
sz te rling ów . Pogłębi a rka
m a posiadać d ługość 100 m., 
szerokość 15 m ., p rzy  sile  
po m p 5.000 K M . Będzie to  
n a jw ię ksza  po g łę b ia rka
św ia ta .

CZE C H O SŁO W AC KA 
cen tra la  h a n d lu  zagra 
ńicznego ,,Technoex- 

p o r t"  podp isała z radziec­
ką  cen tra lą  hand low ą ,,S 
d o ifn p o rt”  um ow ę na do­
stawę d la  ZSRR 13 jedno­
s tek do przewozu ładun­
k ó w  suchych o nośności po 
2.000 to n , z k tó ry c h  p ie rw ­
szy m a być oddany do eks 
p lo a ta c ji jeszcze jesienią 
ro ku  bieżącego. Jednostk i 
te  zbudow ać m a duna jska 
stocznia G abor S te ine r w  
K o m a rn ie . D o ro k u  1965 
CSRS zbudow ać m a d la  
Z w ią zku  R adzieckiego łącz 
n ie  50 jed no s tek  tego ty p u .

¿ È ï

Br y t y j s k a  f lo ta  han
d lo w a  po raz p ie rw ­
szy w  sw e j h is te r ii 

(za w y ją tk ie m  okresów  w o j 
ny> w yp raco w a ła  w  ro ku  
ub . a e fic y t, podczas gdy 

jeszcze w  1958 r. og ó ln y  b i­
lans b ry ty js k ie j f lo ty  ha n ­
d lo w e j w yka za ł nadw yżkę 
22 m in . fu n tó w . G łów na 
p rzyczyna pow stania d e f i­
c y tu  tk w i  w s y tu a c ji b ry ­
ty js k ie j f lo ty  ta n ko w e j, 
K tó re j du żych s tra t n ie  zdo 
ła ły  p o k ryć  n a dw yżk i w y ­
pracow ane przez in n e  ro ­
dzaje s ta tkó w . S y tua c ja  na 
r y n k u  ta n ko w ym  spow odo­
w ana została przedwczes­
n ym  podpisaniem  w ie lk ie j 
ilo śc i um ów  czarte row ych 
ju ż  w okres ie k ryzysu  sue­
skiego oraz wzrostem  kosz­
tó w  u trzym a n ia  ta n ko w ­
ców.

JA K O  jeden z na jw aż­
n ie jszych środków  uzd ro ­
w ien ia  s y tu a c ji w ym ie n io ­
no zrac jon a lizow a n ie  te ch­
n ik i  p rze ła du nko w ej w  
po rtach b ry ty js k ic h , k tó re j 
p rzeprow adzenie m og ło by  
szybko podnieść e fe k tyw n ą  
zdolność przewozową f lo ty  

tego k ra ju  przez skrócenie 
czasu posto ju  s ta tkó w  w 
portach macierzystych.
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